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Lwów d. 8. grudnia.
Wczoraj w rubryce „L»wówa staraliśmy się 

zwrócić uwagę czytelników na niepodobieństwo 
udania sie konferencji po ostatnich mowach pp. 
Moustiera* i Boahera w Ciele prawodawczem 
francuzkiem. Telegram , który nam przysłano w 
ostatniej chwili z Paryża, donosi, źe w ten sam 
sposób zapatrnją się i wybitniejsze dzienniki 
francnzkie. Opozycyjny U Temps idzie jeszcze 
dalej, bo śpiewając projektowi konferencji hymn 
pogrzebowy, równocześnie dodaje, żeoświadcze­
nie pana Bouhera jest odnowioną kampanią z 
roku 1823, kiedy to Francja, zerwawszy z za­
sadami swego wiekowego posłanuictwa, spieszy­
ła walczyć przeciw postępowemu stronnictwu w 
Hiszpanii. Napoleon otrzymywał dotychczas, że 
ogólna wola narodu jest jego wolą. T a  zasada 
robiła go wielkim, bo w dziowiętnastem stuleciu 
stała się ona główną °sią> dokoła której obraca 
się życie wszystkich narodów. Po raz pierwszy 
zerwał cesarz z tą zasadą w Meksyku — po 
raz wtóry w Rzymie. Pierwszy błąd można było 
jeszcze jako tako naprawić, bo Meksyk daleko— 
ale zato drugi wprowadził Bonapartego na stro­
mą pochyłość, po której chcąc nie chcąc trzeba 
w przepaść lecieć.

Florencka ^Opinionc zapewnia pod d. 4. bm., 
że wkrótce zbierze się w Paryżu ściślejsza kon­
ferencja miedzy posłami, dla naradzenia się nad 
podstawami w kwestji rzymskiej. Być może, że 
z tym projektem noszono się w chwili, kiedy 
niektóre z mocarstw zażądały przedwstępnego 
programn; lecz czy zechcą zajmować się nim je ­
szcze dziś, po oświadczeniach ministrów francuz­
a c h ,  o tem należy wątpić.

Na wyraźne żądanie Bouhera, Izba uchwa­
liła 237 głosami przeciw 17, pominąć interpela­
cje Favra, przejściem do porządku dziennego. 
A więc prawodawcze Ciało francnzkie liczy tyl- 
ko 17tu prawdziwych postępowych deputowanych. 
Szczęście, że panowie c i , zasiadający na 
ławach Izby poselskiej, nie zawsze są właści­
wymi przedstawicielami narodu, bo nie tajno ni­
komu, w jaki to sposób przeprowadzają się nie­
raz wybory. Z wyjątkiem W łoch , gdzie rząd 
był zawsze Słabym , bo feio miał jeszcze czasu 
utrwalić się i wzbaocnić, w każdem zresztą in- 
nem państwie, a tak samo i we Francji, wybo­
ry przeprowadzane pod wpływem rządu są wy­
padają zawsze po jego woli.

Król włoski nie otworzył parlamentu. Nie 
chcąe spojrzeć w oczy przedstawicielom tego 
narodu, który niedawnemi czasy, zgodnie z wolą 
jego rządn , wtargnął do państwa Kościelnego , 
aby potem runąć pod M entaną, wolał powie­
rzyć te misję prezydentowi teraźniejszego gabi­
netu, "jenerałowi Mecabrei. Pełnomocnik kró 
lewski wstąpił przy tej sposobności w ślady 
wszystkich monarchów. Słowa jego były oględ­
ne, mówiące o wszystkiem i o niczem. Najgłó 
wniejszy ustęp brzmi: „Kwestji rzymskiej nie mo­
żna rozwiązać silą, lecz przez danie rękojmi, iż 
stolica Apostolska będzie szanowaną, a p a p i e ż  
w e  W ł o s z e c h ,  n i e  z a ś  z e w n ą t r z  
n i c h  z n a j d z i e  p o d p o r ę 44. We frazesie 
tym niepodobna znaleźć nici, ktoraby wiodła do 
dokładnego odgadnięcia zamiarów rządu wło­
skiego. Co chce zrobić ze świecką władzą? oto 
pytanie, które jeszcze oczekuje odpowiedzi. 
Ostatnie tylko słowa są dostatecznie jasne, aby 
o jąć , że Wiktor Emanuel pragnie skłoić Fran-

Ze  wsi sycylijskiej.
Guido-Mandri d. 30 , września. 
(Uiąg dalszy.)

Zapalono właśnie gaz na szerokich ulicach 
anii i dzwon na kościele świętej Agaty dzie- 
[ć razy uroczyście nderzyl, zapowiadając rcie- 
ańcom, że się dzień skończył a noc zaczęła, 
zywają6 do wieczornego Ave Maria) gdyśmy 
ez branie Aei-reale wjeżdżali do miasta. 
Zgraja obdartusów wszelkiego rodzaju i brzyd- 

i powierzchowności, opadła nas na samym 
epie. Jedni domagali się jałmużny, drudzy 
hwe lali hotele, restauracje i sklepy, abezczel- 
jsi wreszcie, z tajemniczą miną i półgłosem, 
tanie p ien iądz  obiecywali zakosztować nie- 
aych rozkoszy- Nie dając ueba nagabującym 
i natrętnikom, spiesznie do pierwszej lepszej 
fineliśmy oberży, a byliśmy zakurzeni, zroę- 
» i,‘ zgłodniali. Chcieliśmy jeszcze tego sa ­
go wieczora przypatrzyć się miasta, wspa- 
,e gazem oświeconemu- Burbonowie nie lu- 

światła; za ich czasów ciemno było na nli- 
;b ‘> w głowach też ludu, którym z łaski bo- 
r żądziiit nie było jasno. W znaczniejszych 

istaeh Svevlii- Palermie, Mesynie, Katanii do- 
ro po 1860 roku gaz zaprowadzono.

Katania pomimo swej starożytności i nawi- 
ijących j ą  kataklizmów, trzęsienia ziemi, 
buchów Etny, zaraZy; pięknem jest miastem, 
piękniejszem w Sycylii. Tyle razy zuiszczo- 
do szczętu w skutek gwałtownych wstrzą- 
eń wulkanu, powstawała ze swych popiołów 
rnzów, jakby zószczką czarodziejską tknięta; 
dawnych zwaliskach, na lawie co jej śmierć 
yniosła, nowe wznosiły się pałace, nowe obu­
ło życie. Dzisiejsza postać miasta zupełnie

Manuskrypta nie zwracają się, leee bywają niszczone.
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OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatjj 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczętc- 
wano nie ulegają frankowaniu

cję do zupełnego wycofania się z państwa Ko­
ścielnego. Na uwagę zasłagnje jeszcze to ,  że 
Menabreą obstawał na wstępie swej mowy przy 
twierdzeniu , iż Włochy po interwencji francuz- 
kiej, mają także prawo do interweniowania. 
Stawiając się w ten sposób na równi z Frau- 
c ją , król Wiktor Emanuel ogła3za po raz dzie­
siąty, że konwencja wrześniowa nie istnieje, bo 
przecież wiedzą wszyscy, że konwencja wzbra­
niała włoskim wojskom pojawiać się na teryto- 
rjum papiezkiem. Napoleon w razie niendania 
się konferencji, ebee utrzymać konwencję w rze­
śniową. Jakżeż pogodzić te dwie sprzeczne żą­
dze? Istotnie jesteśmy w ciągłych sprzeczno­
ściach, wiodących do smntnych zawikłań.

Na pierwszem walnem posiedzniu z dnia 6. 
grudnia, włoska Izba poselska obrała swym 
przewodniczącym pana Lanzę 194 głosami prze­
ciw 154, które otrzymał pan Rattazzi. Przez 
omyłkę podano we wczorajszym telegramie, że 
pan Lanza był już poprzednio przezesem Izby 
poselskiej. Pan Lanza nie zajmował nigdy tego 
stanowiska, lecz po npadku Minghcttego, nale­
żał on w charakterze ministra spraw wewnętrz­
nych do składu gabinetn Lamarmory, a później 
kierował jakiś czas departamentem finansów, 
której to czynności doznawał samych niepowo­
dzeń. Kiedy w rokn 1865 dwór florencki roz­
począł przyjacielskie rokowania zkurją  rzymską 
za pośrednictwem pana Vegezzego, Lanza podał 
się nagle do dymisji, bo doradzcom Ojca św-. 
nie chciał robić żadnych ustępstw. Jeżeli Me­
na hręa, który w teraźniejszej Izbie liczy tylko 
20 głosów (cała Izba składa się z 485 posłów) 
nie będzie miał tyle odwagi, ile p trzeba do jej 
rozwiązauia, id o  przeprowadzenia ewentualnego 
zamachu stann, to teraźniejszy prezes stanie w 
krótce n stern rządu. Charakter pana Lanzy 
nie pozwoli mn sprzyjać zamysłom kurji rzym­
skiej; charakter jego daje dostateczną rękojmię, 
że Włochy ;ądaniom franenzkim nie ulegną bez­
warunkowo, lecz niezbyt wielkie zdolności i nie 
szczególna energia pana Lunzy, nia przemawiają 
za przypuszezeuiem, aby ten mąż stann mógł 
v ydobyć Italię z fatalnego jej położenia.

Kardynał IPAndrea, nie mogąc pogodzić się 
z. zasadami kurji rzymskiej, opuścił wieczne 
miasto przed kilku laty ^ zamieszkał stale w 
Neapolu. Papież wzywał go kilkakrotnie do po­
wrotu , lecz kardynał obawiając się smutnych 
następstw, jakie mogłoby za sobą pociągnąć wy­
pełnienie podobnego żądania, odpowiadał zawsze 
przecząco. Dowiadujemy się , że Pius IX. od­
bierając mu teraz tytuł kardynała , oświadczył, 
że jeźli w przeciągu trzech miesięcy nie wróci 
do Rzymu i nie poprosi Ojca św. o przebacze­
nie, to w takim razie postrada jeszcze godność 
bisknpa i inne kościelne nrzęda. Kwestja ta na­
leży wyłącznie w zakres praw kanonicznych. 
My ją  podnosimy jedynie dla tego, aby zwrócić 
nwagę na kary, jakiemi kurja rzymska grozi 
tym ze swoich podwładanycb, którzy wbrew jej 
woli ośmielili sie głosić postępowe zasady. Prócz 
liberalizmu, kardynał D ^ n d re a n ie  popełnił zre­
sztą żadnej innej zbrodni.

Głosy z kraju.
(.Polityka ruskich księży.)

(T .. Mf) W skutek właściwego toku prze­
szłości dziejowej Rusi tntęjszej, cała niemal wy 
kształccósza część Rusinów7, przyjęła cywilizację

nowoczesna; ulice, pod sznur budowane, przy 
pominają Petersburg i Berlin — Katania, to 
Herkulanum sycylijskie u stóp nieubłaganego 
swego wroga rozpostarte, dziś drzemie spokoj­
nie. Do chwilowych wstrząŚDień ziemi już się 
przyzwyczajono, więcej one dziś cudzoziemców 
tam przybywających przerażają, jak  samą lu­
dność — ruchliwą, wesołą, zamożuą.

Nie ma może na świecie miasta, w tych 
samych co Katania warunkach istniejącego, 
któreby tyle ucierpiało. Byłoby zbytecznem wy­
liczać wybuchy, co miasto tyle razy w kupę 
gruzów zamieniły, niszcząc pozostałe z staroży- 
tności pamiątki i pozbawiając życia tysiące o- 
fiar. Najstraszniejsze, którego pamięć do dziś 
dnia ze wszelkiemi szczegółami się przechowało, 
nastąpiło w r. 1693. Zginęło wtedy 57.000 mie­
szkańców; lawa, płynąca szeroką ognistą rzeką 
z rozpalonego kraterp, groziła pochłonięciem mn- 
rów i tych co ocaleli pośród ogólnego zniszczę* 
n â > gdy o cudo! lawa przed samem miastem 
rozdzieliła się na dwa ram iona , a paląc przed­
mieścia, pośród ogrodów i winnic położone, wre­
szcie w wzbnrzonycb bałwanach morskich zna­
lazła wygodne łożysko. Grobla w dzisiejszym 
nowym porcie katańakim jest właśnie utworzo­
ną przez strumienie tej skrzepłej lawy.

Cóż tu mówić o pamiątkach z ubiegłych 
czasów, biedy prawie co ćwierć wiekn pona­
wiające sie wybuchy Etny niszczyły dzieła sztu­
ki cywilizowanych mieszkańców „Kataetneiu 
(miasta, leżącego u stóp Etny). Świątynia Cere- 
ry, tak sławiona przez Cycerona, Prozerpiny i 
Esknlapa, amfiteatr, Odeon znalazły grób w 
krwawym chaosie; pozostałe fundamenta świad­
czą o wielkości i wspaniałości dawnego miasta 
greckiego. — Katedra, arcydzieło architektury z
XII, wieku, temu samemu co jej siostrzyce po-

| zachodnią, a wra?. z nią i język poiski do po* 
tocznego użycia, tak źe lud tylko sam mowę i 
obyczaj starynny ruski zachował w całej czy­
stości aż do dzisiejszych czasów. Nie tu miejsce 
sądzić czy to dobrze, że eie tak stało, czy 
źle, tu wystarczy skonstatować to jako  fakt d o ­
konany. Naturalną jest więc rzeczą, że gdy te­
raz i Jud ten powołano "do konstytucyjnego 
współdziałania w życiu publicznem, że on i ru ­
szczy zcę swoją wniósł z ciasnego zakresu cbaty 
i gromady, na arenę szerszą. To jest naturalna 
przyczyna przyjścia sprawy ruskiej na porządek 
dzienny. Gdyby sprawa ta dalej szła była na­
turalnym torem, to z pewnością byłaby ona roz­
kwitła jak  najpiekuiej w miarę naturalnego roz­
woju sił jej żywotnych, i nikomu niemogłoby 
było nawet na myśl przyjść, uważać ją  za rzecz 
szkodliwą dla kraju. Ale, jak  wiadomo , inuczej 
się stało. Centraliści i przyjaciele Moskw}', w 
śeisłem przymierzu ze sobą, niewiedząc jednak
0 tem przymierzu, spaczyli tę szlachetną i u- 
cźciwą właściwość ruskiej sprawy, jako sprawy 
emancypacji moralnoj niemowlęcych mas ludu,
1 użyli jej jako środka do gnebieuia sw« bodne- 
go rozwojn sił żywotnych ogółu tutejszego spo­
łeczeństwa.

Do tego dał się użyć za narzędzie kler ruski.
Nieprzyjaciele nasi, korzystając z niedojrza­

łości politycznej tych, z którymi mieli do czy­
nienia, postawili potworną teorję, która się też 
najświeinlej przyjęła, że na ruskiej ziemi, tylko 
jedna część ludności, jedna klasa społeczna — 
lud, jest „narodem44 ruskim. A ponieważ lud ten 
zanadto niedołężny jest morainie, żeby sarnowie- 
dnie mógł działać w tym charakterze, więc 
przewodnicy jego duchowni— księża ruscy, przy­
jęli rolę jego reprezentantów i przewodników na 
arenie spraw publicznych.

Bezwątpienia, dla nielicznej stosunkowo i 
słabej pod względem intelektualnym klasy, nj- 
rzeć się niespodzianie na stanowisku przewodni­
ków n a r o d u  c a ł e g o ,  mogło być rzeczą 
wielce ponętną. Czy jej to jednak przyniosło w 
rezultacie wielką korzyść, zobaczymy.

Kler ruski, jako instytucja kościelna, jest 
doskonale zorganizowany hierarchicznie, więc 
niższe masy mogą tu działać tylko biernie, bo 
czujnym przewodnikiem i stróżem ich, są tu kon- 
systorze. Poprzedniego metropolitę w przekona­
niu całego niemal kleru, otaczała aureola wskrze­
siciela zamarłej rusczyzny i naturalnego prze­
wodnika pracowników na tej niwie, więc masy 
ich chętnie i z zaufaniem garnęły się pod sztan­
dar, Który dzierżył w zgrzybiałej ręce fes. J a ­
ch imowicz. Za życia jego był to zastęp jedno­
lity, bo łącznikiem dlań by ła osoba metropolity 
i wspólne hasło : „nienawiść polszczyzny41 — a 
resztę każdy już sobie dopełnił jak  sam chciał.

Po śmierci ks. Jachimowieza zmieniła się 
postać rzeczy. Rozwinęła się walka stronnictw 
w łonie samejże ruszczyzny, i gdy z upadkiem 
Schmerlinga, Ruś straciła charakter protegowa­
nej pupilli rządu, i zostawiona została własnym 
siłom, więc to wszystko przyniosło ten skutek, 
te  rozdwojenie i tajone dotychczas w ł a ś c i ­
w e  cele zabiegów pojedynczych stronnictw, zn- 
pełnie zostały ujawnione. Samo przez się rozu­
mie się, że okoliczności te ogromnie osłabiły 
wpływ tych, którzy przywykli byli uważać sie­
bie za jedynych obrońców praw rnszczyzny.

Jeszcze druga okoliczność wielce przyczy­
niła się do tego.
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| gańskie, uległa losowi, grzebiąc w swoich po­
piołach tysiące zgromadzonego ludu. We dwa 
wieki później odbudowana z gruzów pod we­
zwaniem św. Agaty, dziś nie przedstawia nic 
szczególnego.

Św. Agata jest patronką miasta, słynie cu­
dami na całą okolicę, mianowicie w chorobach 
piersi niewieścich. Cudzoziemca, zwidzającego 
Po raz pierwszy U Duomo (rum, katedrę), nderzą 
w oczy złote i srebrne wota tego rodzaju. — 
Widziałem we W łoszech, a przedtem jeszcze w 
kraju ręce i nogi z wosku, srebra, czasami zło- 
ta i innych metalów, przed obrazami świętych 
zawieszone, jako znak wiary w potęgę uzdra- 
wiająeą świętych patronów — ale z wotami po­
dobnych kształtów dopiero się w Katanii spo­
tkałem. Przed kilkunastu wiekami piękna pa- 
trycjuszka, Agata, wzgardziła była ręką preto- 
ra ,  Kwintyliana; mściwy Rzymianin kazał j ą  
przywiązać do żelaznego słupa, oberznąć dzie­
wicze piersi i palić na wolnym ogniu. Agata 
była chrześcianką; św. Piotr z boskiego rozka­
zu odwidzał i pocieszał ją  w więzieniu. Po 
śmierci, ciało męczenicy uwieziono do Konstan­
tynopola — kto i kiedy? kronika milczy. Świę- 
ta upodobała sobie widać miejsce, w którem 
m§Czeństwo poniosła, bo okazawszy się w e śuie 
rycerzowi Gislibertowi z  Kalabrji, rozkazała mu, 
by jej ciało do Katanii sprowadził, gdzie cuda 
czynić przyrzekła. Posłuszny Gislibert znajduje 
zwłoki świętej, a  nie mogąc przenieść kontra­
bandy pod oczyma nieprzyjaciół, tnie ciało na 
kawałki, i w skórzanym worze do Katanii w 
całości przywozi; brakowało wprawdzie jednej 
piersi, ale za zrządzeniem wyższem małe chłopię 
znajduje drogą relikwię i pobożnemu Gisliberto­
wi oddaje, i tak święte szczątki złożono za wiel­
kim ołtarzem, Historję męczeństwa św. Agaty i

Głównym celem wszystkich zabiegów ruskie 
partji około Indu (w ezera wszelkiemi środkam 
pomagały im przeszłe rządy) było rozdmuchi 
wanie tlejącej ciągle na dnie nmygłów ludu 
iskry nienawiści do panów, czyli właściwie, ko­
munistycznej zazdrości ich lepszego mienia. 
Rzecz się udała niestety doskonale, ale to z m u ­
s i ł o  znów dwory do tego, że dla samej obrony 
własnej starały się zachwiać zaufanie Indn do prze­
ciwników swoich — do księży, I to się udało, 
tak, że teraz lud zarówno nie wierzy panu jak  i 
księdzn.

Teraz w tak zwanym „ruskim obozie44 naj­
większe panuje rozprzężenie. Sam konsystorz 
rozdwojony, w tem tylko solidarnie działa, żeby 
kler wiejski utrzymać i nadal w najzupełniej­
szej zawisłości od siebie pod względem polity­
cznym, a masy kleru wiejskiego są także roz­
darte : jedni nazywają siebie Ukraińcami (tych 
najmniej), inni Moskalami prawosławnymi (tych 
także nie dużo), jeszcze inni bezwarunkowo od­
dani są polityce konsystorjalnej, i koledzy na- 
zywają ich pogardliwie „zausznikami konsysto- 
rza44 — a największa część, najliczniejsze masy, 
są obojętne na wszystko —■ „borby41 znużyły ich 
już, pragną spokoju.

Ten widok spowodował wielu do zupełnego 
zwątpienia o przyszłości ruskiej sprawy; mówią, 
że ruszczyzua upada. Ci mylą się, którzy tak 
sądzą. To nie russezyzna upada, ale niszczeje 
sztuczne spowicie, w które obcisnęli ją jej wrogi 
— upada na zawsze wpływ tycb, którzy uzur­
powali sobie władzę opiekuńczą nad Dią. Spra­
wa ruska, jako sprawa intelektualnej i obywa­
telskiej emancypacji l u d n  r u s k i e g o ,  wchodzi 
teraz na tory naturalne, zaczyna się swobodnie 
rozwijać wedle warunków przyrodzonych, i roz­
wojn takiej rimczyzny, rnszczyzny ludowej, wy­
maga dobro powszechne, więc każdy uczciwy 
człowiek nie zawaha się pewnie poprzeć ją  we­
dle możności. Jeżeli ruszczyzna nie byłaby ni­
czem szlachetniejszem, jak tylko tem, ozem ją  
zrobić pragnie partja  św. Jura w spółce z cen- 
trallstami niemieckimi, to stokroć lepiej, żeby 
przepadła n& wieki L .

Interes wiejskiego klern ruskiego dziwnie 
się teraz schodzi z interesem ogółu inteligencji 
krajowej. I jednym i drugim, głównie teraz cho­
dzić powinno o t o , żeby sparaliżować jaknaj- 
więeej wpływ konsystorzy w sprawach polity­
cznych , t. j. aby wyzwolić rozwój szczerej ru- 
szezyzny ludowej od moskiewsko-centralistycznych 
ich wpływów. Kler ruski, jeżli szczerze pragnie 
dobra dla Rusi , powinien przedewszystkiem 
oswobodzić się od politycznej tyranii konsysto­
rzy, żeby z całą swobodą mógł działać w inte­
resie rozwojn r z e t e l n e j  rnszczyzny, co te 
konsystorze nie wiele obchodzić się zdaje. Niech 
księża ruscy w Radach gminnych, powiatowych, 
a wreszcie i w sejmie w usiłowaniach swoich 
dla podniesienia rnszczyzny, zarzucą dotychcza- 
sowy," polemiczny tryb postępowania, a ogół 
inteligencji zpewnością nie będzie im w tem 
przeszkadzał; a zachwianą teraz powagę swoją 
u ludu, także nie inaczej zdołają napowrót od­
zyskać, jak  tylko w sojuszu z tym i, których 
bez potrzeby drażnili dotychczas przeciwko so­
bie — w sojus/u z dworami. Cała dobrze my­
śląca inteligencja kraju, z całą szczerością wal­
czyć będzie wtedy wespół z klerem wiejskim 
przeciwko nowowymyślonym komisjom egzami­
nacyjnym przy obsadzaniu parafij, ij przeciw

przeniesienia jej zwłok ze Wschodu przemyca­
nym sposobem, można widzieć w płaskorzeźbie 
nk grobie świętej opiekunki miasta. Welonn,któ­
rym się święta za życia okrywała, a który, jak  
lud utrzymuje, ma własności i przywilej wstrzy­
mywania potoków lawy, ani też więzienia ze 
śladami stóp na progn nie widziałem; pocieszam 
się jednakże tą myślą, żem widział lat temu nie­
wiele nierównie ciekawsze rzeczy, bo płynną 
krew św. Jannarego, zawartą w historycznych 
aropnłkach w katedrze ncapolitańskiej.

Na placu katedralnym zwraca nwagę szcze­
gólniejszych kształtów fontanna; jest to ogro­
mnych rozmiarów słoń, dawniej symbol Katanej- 
ezyków, z lawy wykuty i utrzymujący na 
grzbiecie obelisk z granitu egipskiego, zakoń­
czony krzyżem. Pomnik ten wzniosło miasto w 
r. 1736 na cześć Karola Burbona, króla Sycylii 
i Neapolu. Lud sycylijski, co w 1860 r. z za- 
palczywością niszczył wszelkie pomniki, przed­
stawiające swoich dawnych ciemięzców, oszczę­
dził słonia katańejskiego, dla tej tylko prostej 
przyczyny, iż słoń i obelisk nie przypominały 
fizjonomii znienawidzonych Karolów, Ferdynan­
dów i Franciszków. Na tym placu „del Elefante* 
główną ozdobą miasta będącym, odbywały się 
przed siedmin laty targi na konie, bydło, kozy 
itd. Ztąd proszę sobie wystawić, jaki tam mu­
siał być porządek; dziś ku wielkiemn zgorsze­
niu przekupniów, sałasze, baraki i namioty z 
kuchniami i warstatami, przeniesiono Da koniec 
miasta, zostawiając swobodne miejsce na sp a ­
cery i przejazd licznych ekwipaży bogatej lu­
dności miasta. Pomimo troskliwości dzisiejszej 
administracji municypalnej, o porządku i czy­
stości pięknych ulic Katanii wieleby się dało 
powiedzieć — dość wspomnieć, żeśmy we Wło­
szech, i to w Sycylii. (0. d. n.)
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wszystkim tym podobnym szykanom, mającym 
na celu ścieśnianie obywatelskiej swobody su- 
mienia ruskiego kleru wiejskiego.

Przegląd polityczny.
W ęgl-y. Dnia 5. b. m. toczyły się dalej 

ozprawy specjalne w węgierskiej Izbie posłów 
nad ustawą o kwocie. Paragraf 2. tejże przy­
jęto bez zmiany. W §. 3. położono zamiast 
„zwrot cła,u „zwrot podatku.44 Do §. 4. wniósł 

N y a r y ,  aby wypłata kwot na wspólne wyda­
tki nie odbywała się w ratach miesięcznych, 
lecz tylko w miarę potrzeby tychże wydatków. 
Minister L o n y a y  sprzeciwił się temu wniosko­
wi. G h y c z y  wniósł paragraf dodatkowy wzglę­
dem Pogranicza wojskowego, lecz upadł z nim, 
poezem poseł B o u i s  oświadczył, iż względem 
Pogranicza wojskowego i całości terytorjalnej 
korony węgierskiej postawi osobny wniosek. 
Prezydent ministrów i Izba zgodziły się na to. 
G h y c z y  zaproponował zamiast projektowanego 
§. 5. rezolucję, aby przedłożone trzy projekta 
iinansowe dła obu połów państwa równocześnie 
były sankcjonowane, lecz aby wtedy dopiero 
przedłożono je  do sankcji, gdy wszystkie wa­
runki, zawarte w art. 12. elaboratu ugodowego, 
zostaną spełnione. Prezydent ministrów kryty­
kując ten wniosek, nazwał go prawdziwą unią 
personalną. Gdy przyszło do głosowania, skraj­
na  lewica zażądała na piśmie głosowania imien­
nego, lecz przy głosowaniu imiennem §. 5. zo­
stał przyjęty podług wniosku komisji.

N iem cy. Na posiedzeniu pruskiej Izby po­
selskiej z dnia 3. b. m. ukończono całkiem obra­
dy nad budżetem o dobrach koronnych; posta­
wiony przytem wniosek posła dr. Virchowa, ty- 
tyczący się pociągania do odpowiedzialności 
prawnej przedsiębiorców banków gry, został 
przyjęty. Najbliższe posiedzenie plenarne Izby 
poselskiej, miało odbyć się dopiero dnia (J. b. a .
0 godzinie 10 zrana.

Stosownie do artykułu 4- prawa z dnia 14. 
września 18GG roku rząd był obowiązany w roku 
1867 przedłożyć sejmowi wykaz sumarycznie u- 
ekwalonych dochodów i rozchodów na rok IS06. 
Przedłożenie to nastąpiło obecnie. Wedle (ego 
wykazu wynosiły stałe dochody 107,252.745 
talarów, stałe rozchody 158,005.372 tal. Zatem 
przewyźki było 9,247.373 ta!. Suma ta pcw stała 
głównie z podatków niestałych, które przynio­
sły 3,338.420 tal. więcej, niż były obliczono, i z 
administracji kolei żelaznych 2,298.877 tal. wię­
cej. Z wojny, prowadzonej przeciwko Austrji
1 inuym państwom niemieckim, wpłynęły nastę­
pujące nadzwyczajne dochody: 1) ze skarbu pań­
stwa 20,029.069 tal.; 2) dochody ze sprzedaży 
efektów jeneralnej kasy państwowej, a miano­
wicie: a) za akcje kolońsko-mindeńskiej kolei 
żelaznej 5,039.175 tak; b) z bergijsko-.narchij- 
skiej kolei żelaznej 1,000.000 ta!.; c) za akcje 
kolei górnoszlązkiej 873 367 tak; 3) z wyna­
grodzenia kosztów wojennych : a) od Austrji
20000.000 tal.; b) od Bawarji 17,1()2.287 tak; 
c) od Saksonnii 8,871.083 tak; d) od Wiirtem- 
bergii4.557.97G tal.; e) odB adenu3,402.184 tak; 
/) od Hessen-Darmstadu 1,700.714 tak; g) od 
księztwa Reuss starszej linii 100 000 tak Całko­
wita zatem suma wynagrodzenia za koszta wo­
jenne, wynosiła 55,734.244 tak, a wszjstkicb nad­
zwyczajnych dochodów 82,675.855 tal. Wydatki 
nadzwyczajne na zeszłoroczna wojnę obliczono 
na 35 579.593 tak

Francja. (Posiedzenie Ciała prawodawcze­
go z dnia 2. grudnia r. 1867.)

O godzinie pół do trzeciej po południu, pre­
zydent p. Schneider, wezwał p. Juliusza Favra 
na mównicę. Ciężkim krokiem i z wielkim zwo­
jem papierów pod pachą, szedł interpelant przez 
salę. Zauw ażano, że rysy jego twarzy były 
nieco zmienione. Ważność sprawy, w jakiej 
miał głos podnieść, nie mngła nań nie wywrzeć 
głębokiego wpływu. W pośród głębokiego mil­
czenia przemówił pełnym głosem :

„Panowie! Występuję w obronie opiai tych, 
którzy potępiają świeżą wyprawę do Rzymu. 
Ona nas postawiła na fatalnej drodze rozstaj­
nej : albo opuścić Italię, i zdać papizm na
niepewne losy, albo też podtrzymywać świecką 
władzę, nie jakiemiś półśrodkami, lecz za pomo­
cą polityki silnej, któraby była godną Francji. 
Oto są konkluzje, przedstawiające się każdemu 
myślącemu człowiekowi. Czas rozstać się z nie- 
pewnościami i dwuznacznikami. Trzeba powie­
dzieć otwarcie dokąd się właściwie idzie. Co 
się mnie tycze, cztery są powody, dla jakich 
nie mogę pochwalać drugiej interwencji rzym­
skiej: 1) Ponieważ ona sprzeciwia się zasadzie
prawa. 2) Ponieważ ona naraża interesa Frau- 
cji. 3) Ponieważ ona nąjwięcej szkodzi spra­
wie , którą chce się bronić. 4) Ponieważ ona 
stwarza gmatwaniny, z których niepodobna w y­
cofać się bez popełnienia błędu i obudzenia słu­
sznych niezadowoleń.

Rząd nie postąpił sobie właściwie, owszem 
zerwał z przeszłością, bo w tak ważnej sprawie 
powinien był zapytać nas o radę. Można nas 
było zwołać we wrześniu. Zapomniano o naszej 
władzy i wzięto za ten akt odpowiedzialność 
tylko na siebie. My bylibyśmy albo nie zezwo­
lili na wyprawę, i w takim razie Francuzi zo­
staliby byli w domu — lub zezwalając, byliby­
śmy położyli kres t a j n y m  k n o w a n i o m .  
Ekspedycja dzisiejsza przypomina zupełnie wy­
prawę z r. 1847. Różnica leży tylko w tem, że 
podczas gdy tamte można było usprawiedliwić 
i tłumaczyć, w obronie teraźniejszej nie podo­
bna powiedzieć ani słowa. Przypomnijcie sobie 
panowie lii t księcia Ludwika Napoleona, pisany 
dnia 2. grudnia roku 1848, w którym potępiał 
to przedsięwzięcie. Jeźli później, zostawszy pre 
zydeotem rzeczypospolitej, zmienił swe zdanie, 
to uczynił to dla tego, że chciał powstrzymać 
zwycięzką Austrję, ochronić pobite Włochy, i 
w szczególności polepszyć stan doczesnej władzy 
papieża.

Obecnie rząd Piusa IX. nie chce uznać kró- 
ie%łwa Włoskiego. Zachowanie się takie wobec

Wiktora Emanuela, obraża naszego sprzymierzeń­
ca, a kto obraża naszego sprzymierzeńca, ten 
obraża Francję! (Szmery.) Stolica apostolska 
była głucha na wszystkie nasze przedstawienia. 
Konwencja wrześniowa okazała się niedostate­
czną. Francja sądziła, że papież, oddany sam so­
bie, będzie musiał pogodzić się z Wiochami. 
Nadzieja omyliła. Z drugiej strony Wiochy nie 
mogły potargać uchwały parlamentu, która ogło­
siła Rzym stolieą nowego królestwa. Jak odpo­
wiedział Rzym na konwencję? Encykliką, rzuco­
ną nietylko przeciw wszystkiemu, na czem się 
opiera nowożytne społeczeństwo, lecz i przeciw 
naszyrn instytucjom, przeciw naszym prawom, 
przeciw naszemu rządowi, stojącemu na woli na­
rodu. Czyż obrażony ma bronić tego, który go 
znieważa? Czyż to pięknie, jeźli najwyższa wła­
dza ziemska, papież, głosi nieposłuszeństwo dla 
prawa? A jak ten papież mówi o Włoszech! 
Gdyby który z sąsiadów mówił w ten sposób o 
nas, czyżbyśmy mu nie wydali wojny? W jaki 
że sposób mogą Włochy wypełnić konwencję i 
bronić rządu, który na nie napada?

Zkąd się wzięło nagle tyle draźliwości, że 
nie chcecie, aby Włochy potargały podpisu ce­
sarskiego? A czyż podpisu cesarskiego nie było 
na traktacie z roku 1852, który zabezpieczał 
całość Danii? A kiedy Dania zażądała cesar­
skiej pomocy, cóż uczyniono? A gdzież traktat 
z cesarskim podpisem, mocą którego wysła­
no cudzego księcia w oddalone kraje? (Do 
Meksyku.) Stany Zjednoczone skinęły palcem, 
a wyście go potargali. Opuściliście Maksymi­
liana. J a  wam to przepowiadałem. Jeżeli po­
stąpicie sobio w ten sposób z konwencją wrze­
śniową, to wam powiem, żeście groźni tylko 
wobec słabych, a uniżeni woboc potężnych!

Wyście poszli do Rzymu, wyście pomordo­
wali ochotników waszerni karabinami, które 
dokazywały cudów! Cała Italia rzuciła wam 
za to przekleństwo w oczy! Mogę wam łatwo 
udowodnić, jak  straszna przeciw narn panuje 
teraz nienawiść na półwyspie.

Występujecie w obronie papizmu? Ach! 
dajcie temu pokój! Ja  wam przytoczę dzieje 
niejednego papieża, które są krwawsze od dzie­
jów najstraszniejszego w świecie tyrana ziem i! 
Pomnijcie na słowa Chrystusa: „Kto mieczem
wojuje, od miecza ginie.44 Niechżeź więc p a ­
pizm rzuci miecz od siebie, bo inaczaj chwile 
jego życia muszą prędko dobiedz swego krem. 
Dziś mówią o konferencji. Czyste mrzonki! P a ­
pież będzie niezłomnym, a konferencja nie mo­
że znów inaczej załatwić sprawy rzymskiej, jak  
tylko w myśl nowożytnych zasad. Cóż zrobimy? 
Jak wyjdziemy z tego położenia?

Wiem, że rząd kazał Radzie stanu potar­
gać tę czarną encyklikę — lecz potein pozbie­
rał z niej szmaty, aby porobić naboje do kara­
binów Chassepot!44

Z mowy pana Juliusza Favra podaliśmy 
bardzo krótkie streszczenie. Brak miejsca nie 
pozwolił nam rozpisywać się obszerniej. — Dość 
powiedzieć , że szanowny adwokat mówił 2 go­
dziny minut 50, i że przy końcu czuł się do 
tego stopnia zmęczonym, iż niezwłocznie musiał 
opuścić salę obrad. Stronnicy rządowi i klery- 
kafni przerywali mu kilkanaście razy , lecz mi­
mo to pan Favre nie ustawał w zapale, i wy­
mierzane pociski zbijał przytomnie i dowci­
pnie. Cała niezawisła prasa francuzka uważa 
tę mowę za arcydueło w dziedzinie sztuki ora- 
torskiej.

Po Favrze nie zabierał nikt głosu. Prezy­
dent zamknął posiedzenie o godzinie 5. minut 20.

W następnych numerach podamy streszcze­
nie mów Moustiera, Tbiersa, Rouhera i innych.

S e rb ia .  Srbske Noioine, organ urzędowy mini­
sterstwa serbskiego, pisze dnia 5. b. ra.: „Rząd 
serbski chce polityki jasnej. Systematyczne do­
skonalenie istniejących urządzeń wojskowych 
nie jest zbrojeniem sic o charakterze zaczepnym. 
Serbia stara się nieustannie konsolidować swój 
byt narodowy. Ewentualne kwestje wobec Tur­
cji dotyczą wewnętrznej polityki Wschodu. Za­
łatwienie ich jest moźebne bez narażenia całości 
Turcji, i dla tego nie jest niebezpieczne dla po­
koju Europy. Wpływ obcy nie może odwrócić 
Serbii od jej interesów żywotnych.“

K ró le s tw o  P o lsk ie .  Świeżo oberpolicraaj- 
ster Własów wypracował projekt prowadzenia 
ksiąg meldunkowych po moskiewsku, i drugi 
projekt dotkliwszy, bo nowego podatku. Opłata, 
jaką  dotychczas pobierają od książek legityma 
cyjnych, wynosi jedną kopiejkę, czyli dwa gro­
sze polskie. Taką książeczkę obowiązany jest 
posiadać każdy od 1% roku swego życia. Otóż j 
p. oberpolicmajster proponuje podwyższenie do 
8 złp. (1 rs. 20 kop.) opłaty od tej książeczki. 
Łatwo pojąć, że jest to w formie iunej, jak  zwy­
kła, nowy podatek pogłówuy; gdy zaś prócz 
tego najczęściej się zdarza, że ludzie klas mniej 
zamożnych najwięcej mają dzieci, ztąd prosty 
wniosek, że ucisk klas roboczych temsamem 
będzie zdwojony. Pytamy się, czy może rzemie­
ślnik lub wyrobnik opłacić 56 lub więcej złp. 
za 7ro dzieci swoich, prócz siebie i żony ? Ten 
podatek oparty jest niby na zasadzie pouiesie- 
nia kosztów budowy nowego ratusza przez mie­
szkańców stolicy , kasa bowiem miejska poży­
czyła już dwa lata temu od banku polskiego
300.000 rs. (2 miliony złp.) na budowę magi­
stratu, lecz śmiemy przypomnieć p. Własowowi, 
że miasto opłaca olbrzymi podatek „klasycznym* 
zwany, z którego między innemi i potrzeby mia­
sta mają być zaspokajane.— W mieście Ostrogu 
porwano pewną żydówkę i namawiano ją  do 
przejścia na prawosławie. Korespondent z tego 
miasta do gazety Moskwa donosi, że ludność ży­
dowska tak była wzburzoną, iż neofitkę musia­
no trzymać pod strażą w gmachu rządowym, i 
że policja w dzień chrztu tej żydówki musiała 
być bardzo czujną. Gdy neofitka wyszła na uli­
cę, rzucali na nią żydzi kamieniami, błotem itd. 
Korespondent wzmiankowany dodaje, że ponie­
waż w Ostrogu założono bractwo prawosławne 
dla propagandy szyzmy, przeto Polacy zarówno 
jak żydzi podali sobie ręce, aby działać przeciw 
wpływowi tego Towarzystwa.

Rządowy organ wileński, Wileński] Wiestnik 
potwierdza, że okólnik jenerała Baranowa, zno­
szący bractwa żydowskie, bardzo źle przyjęła 
tamtejsza ludność żydowska. To złe wrażenie 
pogorszył jeszcze ostatni zakaz nabywania dóbr 
polskich przez żydów.

Ponieważ Kołokoł Hereena ma wychodzić po 
francuzku, niektóre gazety petersburgskie pro­
ponują dla przeciwdziałania wydawać w Mo­
skwie organ francuzki, odpierający poglądy H e r  
cena na ten kraj.

Dwa dzienniki tutejsze, wydawane kosztem 
rządu, zamieściły kilka dni temu efektowną de­
peszę telegraficzna: „Hr. Bismark w skutek od­
rzucenia przez Izbę deputowanych budżetu, po­
dał się wraz z całym gabinetem do dymisji.14 
Jaki był cei wprowadzenia wszystkich dzienni­
ków tutejszych i opinii publicznej w błąd, który 
dla kupców zwłaszcza mógł być bardzo szkodli­
wym ? Gazety rządowe widocznie sobie żartują 
z czytającej je publiczności. (Dz. Pozn.)

M o sk w a . Ciekawą dla czytelników na­
szych rzeczą będzie może czytać, w jaki spo­
sób cywilizowany świat ezudzki i mongolski za­
patruje się na sprawę rzymską w obecnej chwi­
li, kiedy nawet zdanie Hesji i Szwajcarji w tej 
kwestji zwraca na niobie uwagę. Oto co pisze 
dziennik Moskwa: „Rzymska kwestja jest powsze­
chną, historyczną kwestją, z którą złączone 
są losy całego katolickiego kościoła, całego ła­
cińskiego Zachodu, a wiec jest to kwestja, ob­
chodząca cały świat chrześciański. Zbliża się 
wielka chwila w historji, Od kogoż wyjdzie 
wieszcze słowo, zkądże na zmianę ożywiającej 
idei historycznej, wyjdzie i objawi swoją w ła­
dzę nad światem nowy duchowy pierwiastek 
historyczny? Od kogoż i zkąd, jeźli nie od pra­
wosławnej Moskwy, głowy greeko-słowiańskie- 
go, prawosławnego św iata?  Czyż nie do niej 
należy, wyrzec światu wieszcze słowo? Czyż 
nie spoczywa na niej, teraz osobliwie, obowią­
zek święty, podnieść w ysoko, przed całym 
światem , znamię prawdy prawosławnej? Czyż 
w tej prawdzie prawosławnej nie leży rozwią­
zanie owej kwestji, poruszającej dziś łaciński 
Zachód ? Czyż Moskwa chrześeiańsko-prawo- 
sławna, nie powinna chrześciańsfcwu Zachodu 
wskazać jedyną drogę zbawienia, która mu zo­
staje? Ona mogłaby powiedzieć Włochom, pa­
pieżowi i całemu kościołowi katolickiemu : Od­
nieście się pamięcią do tradycyj jedynego po­
wszechnego kościoła apostolskiego, zwróćcie 
się myślą do tych wieków, w których nie by­
ła jeszcze naruszoną jedność kośc io ła , kiedy 
Wschód i Zachód był jednem i tem samem, 
kiedy obydwa miały mężów, wielkich swoją 
świątobliwością i mądrością. Wspomnijcie, co 
nas rozdzieliło, i wróćcie się na porzuconą dro­
gę prawdy. Oto co może i co powinna po­
wiedzieć dziś Moskwa14. Jednem słowem, we­
dług tego wszystkiego, Moskwa powinna całą
E u r o p ę  n a w r ó c i ć  n u  p r a w o s ł a w i a .

Dalej pisze Moskwa, że rząd moskiewski nie 
powinien uchylać się od udziału w konferencji, 
ale przystąpić do niej, i to „nic jako mocarstwo 
liczące tyle i tyle katolickich poddanych, ale j a ­
ko państwo prawosławne, jako przedstawicielka 
całego prawosławnego Wschodu, która sama je ­
dna między wssystkiemi państwami w świecie 
może wskazać jedyne, możliwe, prawdziwe i po­
myślne rozwiązanie kw estj i , która może świat 
cały przeobrazić44.

A

W yciąg z protokołów posiedzeń Wydziału
krajowego

z dnia 3., 4., 10., 21., 24. i 31. października,
dalej z dnia 16. i 18. listopada 1867.

(Dokończenie.)
W skutek odezwy c. k. prezydjum namie­

stnictwa o udzielenie zdania, czyli straży bez­
pieczeństwa, utrzymywanej przez gminy, przy­
sługują te same prawa, co straży publicznej, 
odpowiedziano, że zdaniem Wydziału krajowe­
go straży tej, jeżeli jeat zaprzysiężoną, nie może 
być odmówioną ani cecha, ani prawa straży pu­
blicznej.

Odrzucono rckurs, wniesiony przeciw uchwale 
zgromadzenia wybranych członków Rady powia­
towej w Jarosławiu, unieważniającej wybór j e ­
dnego z członków, ponieważ Wydziałowi krajo­
wemu przysłngnje tylko prawo decydowania o 
rekursacb przeciw nchwale już ukonstytuowa­
nych Rad powiatowych.

Wybór p rezesa , jego zastępcy i Wydziału 
powiatowego w Kołomyi, dokonany został przez 
13 członków Rady powiatowej, ponieważ po 
sprawdzeniu wyborów, z których jeden uniewa­
żniono, reszta 12 członków ustąpili z sali posie­
dzeń, uchylając się od dalszego udziału w czyn­
nościach z powodu tego unieważnienia. Na za­
pytanie c. k. prezydjum namiestnictwa, czyli te 
wybory są ważne, oświadczono, że zdaniem W y­
działu krajowego należy je  uznać za prawnie 
dokonane, albowiem prawodawca przy postano­
wieniu §. 42. ustawy o reprezentacji powiato­
wej, który do powzięcia uchwały wymaga obe­
cności więcej niż połowy członków Rady, nie 
mógł mieć na myśli połowy członków, wynika­
jącej z liczby członków dla Rady powiatowej 
ustawą oznaczono;, ale raczej połowę członków 
w danym czasie rzeczywiście do składu Rady 
powiatowej należących; inaczej byłby przy tem 
postanowieniu takiego samego określania użył, 
jakie znajdujemy w §* 30. statutu krajowego, 
który w analog i czuym wypadku wyraźnie prze­
pisuje, że do stanowienia uchwał sejmu, po­
trzebna jest obecność więcej niż połowy c a 
} e j l i c z b y  w s z y s t k i c h  c z ł o n k  ów; oka­
zuje się zatem, że żadna w podniesionym wzglę­
dzie nie zachodzi wątpliwość.

Przyjęto do wiadomości odpowiedź ces. kr. 
prezydjum namiestnictwa, że c. k rząd nie za­
poznaje wprawdzie potrzeby zmiany sejmowej 
ordynacji wyborczej z dnia 26. lutego 1861. a 
w szczególności postanowienia §§. 1, 5, 6, 15, 
22, 24, 32, 33 i 34 w skutek przeprowadzonego 
w roku bieżącym aowego administracyjnego po­

działu kraju, nie może jednak wziąć inicjatywy 
celem wniesienia już na najbliższej kadencji 
sejmowej projektu do odnośnej ustawy, ponie­
waż mnogie roboty organizacyjne nie dozwoliły 
użycia organów rządowych do przygotowania 
potrzebnych materjałów.

Centralna komisja zapomogi udzieliła na bu­
dowę drogi wełdzisko -karpacko- węgierskiej z 
funduszu zapomogi zaliczkę zwrotną przez kon­
kurencję w kwocie 10.000 zł. Ód tej kwoty 
należy zwrócić funduszowi zapomogi 7 łi/. °/0 
kosztów emisji, dalej opłacać 2 %  kosztów ad­
ministracji i 7°/0 odsetków od kapitałn 10.000 
zł. Zważywszy, iż droga wełdzisko-karpacko- 
węgierska z czasem niezawodnie uznaną zo­
stanie za drogę krajową , w którym to wzglę­
dzie toczy się osobna pertraktacja; zważywszy 
dalej, iż w razie nznania jej za drogę krajową, 
wszystkie wydatki z tego powodu na mocy no­
wej ustawy drogowej, znoszącej konkurencję, 
przejdą w całości na fundusz krajowy; postano­
wił Wydział krajowy w celu zapobieżenia s t r a ­
tom, wynikającym z opłaty dalszych procentów, 
przelać powyższą zaliczkę z funduszu zapomogi 
na fundusz krajowy, i wydał zarazem kasie kra­
jowej stosowne polecenie względem przeprowa­
dzenia tej spłaty.

Celem przysporzenia zarobku biednej ludno­
ści w okolicach górskich powiatu grybowskiego, 
zaasygnowano z funduszu krajowego kwotę 2000 
zł. na budowę drogi komunalnej, prowadzącej 
z Grybowa na Hutę do Krynicy.

Kierownictwo rozpocząć się mającej z w io­
sną budowy nowego domu obłąkanych na Kul 
parkowie, i wszystkich tak technicznych, jako 
też administracyjnych czynności, połączonych z 
wykonaniem tej budowy, poruczono zaprzysiężo­
nemu architekcie, p. Adolfowi Kuhnowi.

Zarazem wezwano go do złożenia pisemnej 
deklaracji względem przyjęcia włożonych nań 
zobowiązań.

Uchwalono wnieść prośbę do rządu, ażeby 
stosownie do najłaskawszego postanowienia Naj 
jaśniejszego Fana dochód z IStej loterji pań­
stwowej przeznaczony został na fundnsz do wy. 
budowania domu obłąkanych w Krakowie. Z a ­
razem zawiadomiono o tem magistrat miasta 
Krakowa, i oznajmiono mu z powodu wniesionej 
przez p. prezydenta miasta prośby, iż oddane 
dotąd Wydziałowi krajowemu fundusze nie mo­
gą być obrócone na budowę domu obłąkanych 
w Krakowie, ponieważ stosownie do najwyższe 
go postanowienia mają specjalne przeznaczenie 
dla miasta Lwowa*.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń dnia 5. grudnia.

O  Horyzont polityczny, przez niejaki czas 
niespodzianym wynikiem obradowań naszych 
l o r d ó w  zachmurzony, poezyna się rozwidniać (?) 
Wydział konstytucyjny nie zgodził się na zmia­
nę konstytucji w myśl panów, i na sobotniej- 
szem posiedzeniu wniesie, by Izba niższa z ma­
łym i nieznacznym (?) wyjątkiem przy lit. k. od 
pierwotnej swej uchwały nie odstąpiła. Pomy­
ślny ten obrót sprawy naszej w Wydziale kon­
stytucyjnym należy obok energicznego wystą­
pienia delegacji polskiej w tej mierze przez p. 
dr. Zyblikiewicza, także przypisać i wyrozumia­
łości niektórych przywódców niemieckich, k tó ­
rzy zachciankami centralistycznemi tak daleko 
uwieść się nie dali, by napowrótlzbę na wystą­
pienie Polaków narazić, a przez to całą monar­
chię w nowy rzucić zamęt. Słusznie też dla te­
go zauważał sprawozdawca Wydziału Kaiserfeld, 
że koncesje w duchu autonomicznym nietylko z 
powodu posłów polskich w Izbie poczynione zo­
stały, ale by w ogóle zadość uczynić uprawnio­
nym żądaniom różnych krajów państwa, a 
monarchii spokój wewnętrzny przysposobić. ~  
Szkoda tylko, że Niemcy wcześniej tego nie 
pojęli, i może trochę za późno tak pięknych 
morałów się wyuczyli. Bądź co bądź, mimo 
świętego zapału i ferworu, z jakim nasi arcy­
biskupi w Izbie panów z większością za ście­
śnieniem autonomii szkolnej głosowali, nie zwa­
żając nawet, że liberały najpierw, gdy do steru 
przyjdą, zniweczą wszelki wpływ księży na 
szkoły, mamy przecież nadzieję, że przynaj­
mniej szkoły realne i techniczne pozostaną 
sejmowi poruezone. Teraz jednak przecho­
dzę do sprawy innej, która chociaż nie dotyczy 
konstytucji, nie ścieśnia ani nie powiększa au­
tonomii krajowej, mimo to dla kraju naszego, a 
szczególnie dla przekonania włościan o rze­
telnych zamiarach tak nazwanych „panówa wiel­
kiej jest doniosłości. Bez wątpienia każdy z 
nas jeszcze pamięta, jak  się włościanie nasi na 
sejmach o zniesienie monopolu solnego dopomi­
nali, i jak  zupełnie słusznie się żalili, iż ta wa­
żna codzienna żywność, tak drogo opłacaną hyc 
musi. Dla tego też poseł do Rady państwa, p. 
Karol Rogawski, będąo wybranym z mniejszych 
posiadłości i dobrze życzenia jadu nasze­
go znając, zajął sie gorliwie kwestją zniesienia 
monopolu solnego./ Postawił więc w wydziale 
ekonomicznym wniosek o zniesienie tegoż, któ­
ry też należycie poparty, przyjętym zostaw przez 
wydział. Taki dalszy los tegoż wniosku w Izbie 
niższej Rady państwa, a nareszcie w Izbie wyż­
szej będzie trudno teraz orzeknąć, zawsze 
jednak delegacja polska, a w dawnym razie p* 
Karol Rogawski uczynili krok ważny do zaspo 
kojenia jednej z wielkich materjalnyeh potrzeb 
włościaństwa galicyjskiego, a oraz do przekona­
nia tegoż, iż panowie w Wiedniu także o e<> 
dziennych potrzebach włościan myślą i radzą-

K r o n i k a .

— i  Boguaiaw  P a w lik o w s k i ,  właściciel dóbr, po 
długich cierpieniach , niewolą syberyjską spowodowa­
nych, umarł wczoraj dnia 7. grudnia.

pogrzeb odbędzie się jutro dnia 9. grudnia o go 
dżinie 11. przedpołudniem z domu pod 1. 50 miasto, 
na cmentarz Łyczakowski.
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— C ie s z a n ó w  4, grudnia. Na dzień 12. b. m. przy 

pada w tutejszym okręgu wyborczym wybór posła z 
mniejszych posiadłości na sejm krajowy. Z każdym 
dniem coraz bardziej wzmaga się u nas przeświadcze­
n i e , że trzeba nam wybierać ludzi z wybitnym cha- 
lakterem , na których śmiało liczyć można, że w do­
brej lub złej doli zawsze tylko dobro kraju będą p o­
pierać* Tutejszy komitet przedwyborczy widać dobrze 
pojął swoje zadanie , gdyż jako kandydata stawia p. 
Jana Szeptyckiego, właściciela Przyłbic pod Jaworu-  
wem , za którym nietylko przemawia osobiste uzdat­
nienie, ale nadto i wszelkie prawd -podobieństwo P o ­
prowadzenia wyboru, gdyż kandydat posiada tak mię­
dzy duchowieństwem obu obrządków, jak również 
miedzy lodem mir i zaufanie. Jeżeli wiec tylko każdy 
sumiennie wypełni ciąźąey na nim obowiązek obywa­
telski , a szczególnie ochroni lud od bałamucących go 
zabiegów pr.rtji przeciwnej — natenczas z góry 
możemy sobie powinszować dobrego rozultatu z przy­
szłego wyboru posła gmin wiejskich okręgu Luba- 
czowskiego.

Z K o ło m yi.  Dnia 1 . grudnia br. zjechali się do 
Kołomyi pp, obywatele powiatu kołomyjskiego, jako- 
też i prywatni oficjaliści. Piewsi przybyli celem zawią­
zania filii powiatowej Towarzystwa gospodarczego, któ­
rą zorganizowano, wybierając Wydział z sześciu człon­
ków pod przewodnictwem p. Franciszka Jasińskiego. 
Wybrano oraz dwóch d e l e g a t ó w  na doroczne ogólne 
zgromadzenie Towarzystwa gospodarczego.

O f i c j a l i ś c i  prywatni zebrali się w dość znacznej l i ­
czbie w celu zawiązania lilii powiat, stowarzyszenia 
prywatnych oficjalistów. Umocowany od centralnego 
Wydziału tegoż stowarzyszenia, p. Konstanty Siwicki, 
właściciel Ceniawy, w pięknej a treściwej przemowie 

wyjaśnił zebranym różnicę, jaka była między dawnymi 
oficjali3tami a teraźniejszymi, gdzie majątki obywateli 
tak zoacznie się rozdrobiłj', i wskazał potrzebę, a nie­
mal konieczność zawiązania takiego stowarzyszenia. Po 
Pinu Siwickim zabrał głos p. Fr. Jasiński, wykazał 
korzyści teS° atowarzyszenia, odczytał statuU, i nad­
mienił zgromadzony^ £e j właściciele od wsparcia się 
Uieusuną* Przemowy te trafiły aż nadto do przekonania 
zebranych, to też pr2y tem pierwszem zebraniu przystą­
piło zaraz rzeczywistych członków 26 z 47ma udziała­
mi, wspierający eh za$ członków tylko ośmiu, gdyż 
panowie właściciele niedość licznie się zjechali-

Równocześnie, na tem samem zgromadzeniu wybra­
no Wydział tymczasowy z trzech członków jednogłośnie, 
a to pp.: Konstantego Siwickiego z Ceniawy, Hofma­
na Józefa, rządzcę dóbr ze Słobódki Leśnej, W esołow­
skiego Leon9* prywatnego leśniczego z Korszowa; prze­
wodniczący® te8oż Wydziału obrano p. Konstantego 
Siw ick iego

— Kołomyja. jj0 gjmnazjnm tu istniejącego, skła­
dającego się tylko z czterech klas, a kosztem gminy 
otrzymywanego, uczęgzcza yr przeważnej części młodzież 
biedna. 2 dawniejszym systemem przy wykładach nie­
mieckich zaopatrywała się ta młodzież z roku na rok 
w stare książki szkolne. Z zaprowadzeniem wykładów 
polskich z tym szkolnym rokiem zaledwie część tylko  
tej nczącej się młodzieży była w stanie zaopatrzyć się  
w potrzebne książki szkolne, więksta połowa uczęsz­
czała bez książek do szkoły. Brakowi temu zapobiegł 
pan Hawel, profesor tegoż gimnazjum, za porozumieniem 
Się ze zwierzchnością gminną. Urządzono w Kołomyi 
bal, z którego czysty dochód 78 złr., jakoteź dar gminy 
60 złr., również dobrowolne datki okolicznyeh obywa­
teli H 7 złr.. razem 245 z łr .  przeznaczono na zakupno 
książek szkolnych i trochę odzienia dla najbiedniejszych 
uczniów tegoż gimnazjum.

Dzisiaj już większa część tych biednych uczniów 
bez rótnioy obrządku, jest zaopatrzona w książki szkol­
ne, a uczniowie ogółem z wykładów polskich o wiele 
lepiej jak z niemieckich korzystają*

— W ie l ic z k a  d. 3. grudnia* Pospieszam wam prze­
słać wiadomość, pozornie nie wielkiej wagi, jednak 
zawsze pocieszającą w obecnych naszych stosunkach.

Dotąd niestety chromaliśmy jak pod innenw wie­
loma względami, tak też i w stosunkach naszych s o ­
c j a l n y c h .  Z jednej strony prawiliśmy zawsze wiele o 
zgodzi© 1 jedności, lecz czyny nasze prawie nigdy nie 
licowały, począwszy od życia towarzyskiego, z zasada­
mi, głośno przez nas głoszonemi. Sami często d o ­
b r o w o l n i e  rozbijaliśmy się u a mniejsze kółka, tworzy­
liśmy wszędzie i we wszystkiem koterje i koteryjki, a 
życia towarzyskiego zbiorowego unikaliśmy: jedni z o- 
s w y  przed tak zwaną demagogią, inni w imię zasad

ile  pojętych* Otóż, jeżli dziś widzimy objawy wręcz 
przeciwnej natury, cieszy nas to wielce, i spodziewamy 
się, i e  tego rodzaju wskazówki powinny zajmować ca­
ły ogół. Z tego powodu chcę wam napisać kilka słów 
o tutejszem kasynie, w i'turom dotąd brali przeważnie 
udział tylko miejscowi urzędnicy salinarni. Gdy z po­
wodu reorganizacji urzędu salinarnego, zastęp członków 
znacznie uszczuplał, przeto kilku członków dotychcza­
sowych, w celu ratowania kasyna od upadku, powzięło 
myśl przeobrażenia takowego. Zamiar został uwieńczo­
ny skutkiem. Wielu obywateli wiejskich, mieszczanie i 
urzędnicy, jak również inteligencja tutejsza, wpisali 
się w poczet członków kasynowych. Jednem słowem, 
z kasyna, reprezentującego dotąd wyłącznie jeden ży ­
wioł, stało się kasyno obywatelskie, łączące w sobie  
wszystkie warstwy społeczeństwa inteligentnego w du­
chu prawdziwej zgody i jedności.

W nie -zielę dnia 1 grudnia b. r. ^zebrali się wszy­
scy członkowie, w celu przedsięwzięcia wyboru nowe­
go Wydziału kasynowego. I wypadł też wybór w myśl 
zasady przewodniej, dla której właśnie o tyle nowych 
członków wzmocniło się nasze Towarzystwo. Prezesem 
wybrano jednogłośnie p. Erazma Niedzielskiego, tutej­
szego marszałka powiatowego; wiceprezesem kr. W ła­
dysława Russockiego, adjunkta powiatowego; zaś go­
spodarzami: pp. Gałuszkę, adjunkta sądowego, Janotę, 
inżyniera salinarnego, i Heasla, komisarza straży finan­
sowej ; nareszcie kasjerem p. Najdra, burmistrza tutej­
szego, a sekretarzem p. Burzyńskiego, urzędnika sądo­
wego

W ten sposób wybrany Wydział, wziął się już żwa­
wo do pracy, która go czeka, w celu podniesienia ka­
syna naszego, i mamy wszelką nadzieję, że odpowie  
zaufanin, jakie w nim położył ogół członków kasy­
nowych.

— Ko marno d. 5. grudnia. ( Stowarzyszenie aptekarzy. 
Krynolina fa ta ln a ). Stowarzyszenia dzisiaj we wszystkich 
gałęziach powstają, duch czasu i bieda tego wymagają; 
więc ci, którzy nie hołdują zasadzie „divide et impera*, 
kupią się razem. Dla czegóż aptekarze w Galicji nie 
dają znaku życia? Czy spią snem sprawiedliwych? czy 
może spoczywają na lauraeh jakiego zwycięztwa, albo 
czyż nareszcie im się tak dobrze powodzi, że im naj­
milsze »dolce fa r  niente*? — na te pytania dałoby się ró­
żnie odpowiedzieć.

Mamy wprawdzie jakieś przedpotopowe gremia, 
które właściwie istnieć mają, lecz nie żyją, tylko w e­
getują dla formy, bez celn. Dziś jednak, kiedy formy 
celom ustąpić muszą, powinnością aptekarzów j e s t : 
także dać znak życia i stowarzyszyć się. Któż w tej 
mierze ma dać inicjatywę ? Nikt inny, tylko pp. apte­
karze we Lwowie.

Dnia 1. grudnia b. r. wyjechała 181etnia mężatka, 
izraelitka, na spacer — w towarzystwie 4 o só b ; konie 
się spłoszyły — trzy osoby szczęśliwie wyskoczyły,; ale 
ona wyskakując, zawiesiła się na krynolinie — i tak 
ciągniona, została nareszcie o słup rogatkowy uderzoną, 
i zabitą.

— Ciekawy nekrolog. Słowo wspomina o śmierci 
śp. ks. Jakóba W ełyczki,  proboszcza w Uhrynowie , 
i chcąc oddać jak największą cześć pamięci zmarłego, 
nie znajduje nic więcej do powiedzenia jak że: nPokojnik na 
poślednich godach zizni nosił czestnuju horodu , i po zawietnom.il 
swojemu iełaniju pachoromen z boro doju , v> ryzach greczeskawo 
kroju. Wieoznaja jomu pamiat' / (Nieboszczyk w ostatnich 
latach życia nosił zacną (!) brodę, i według życzenia  
swego pochowany jest z brodą, w szatach greckiego 
kroju.)

— Do ep izodu  z kr. C h o r iń sk ą .  Dzienniki w ie ­
deńskie zupełnie nową i wcale oryginalną nadają wer­
sję domniemywaniom o śmierci hr. Chorińskiej. Oto 
nie miała ona paść ofiarą skrytobójstwa, ale p o j e d y n ­
k u  a m e r y k a ń s k i e g o ;  baronowa Ebergenyi m ia­
ła ją bowiem namówić, żeby ciągnęły lo s y , która z nich 
ma drugiej ustąpić na tym świecie posiadania praw 
żony ukochanego przez obie młodego hr. Chorińskiego. 
Nieszczęśliwa Chorińska wyciągnęła l o s , wskutek 
czego s a m a  się otruła. Na dowód tego przytaczają 
okoliczność, że pokój, w którym znaleziono jej trupa, 
nie był zamknięty z zewnątrz na klucz, ale z w e- 
w n a t r z  n a  z a  s ó w k ę .A

— Ukończony pszczelarz, który zna się także dobrze 
i na rolnictwie w ogóle, powrócił obecnie z wygnania 
sybirskiego, i radby przyjąć obowiązek przy gospodar­
stwie. — Bliższa wiadomość pod adresem: Lndwik L. 
w Brzeżauach.

Z izby sądowej.
( Dalszy ciąg rozprawy ostatecznej o fałszerstwo banknotów)•

Wchodzi oskarżony Józef Janiszewski, były uczeń 
szkół realnych, — udzielał lekcyj gimnastyki z po­
czątku w zakładzie p. Leśniewicza jako „Vorturnerw, 
później, t. j. w styczniu 1864 roku, na własną rękę, w 
sali pałacu Wedryehowskich aż do końca kwietnia r. b. 
Zaprzecza, jakoby miał robić fałszywe banknoty, że 
nawet nie wiedział o robieniu takowych. Chlebowie- 
ckiego znał o tyle tylko, że tenże wziął kilka lekcyj 
gimnastyki w miesiącu stycznia.

P r z e  wto d n .  Jeżeliś pan nie należał do fabrykacji 
banknotów, eoby miał Chlebowiecki za przyczynę ob­
winiać pana?

Przewodniczący odczytuje mu obwinienie Chlebo- 
wieckiego.

O s k .  J a n i s z  e w s k i. Chlebowieckiego poprze­
dnio nie znałem, banknotów nie robiłem, mając z lek­
cyj gimnastycznych 10 złr. dochodu dziennie, nie nara­
żałbym się był dla tak małego zysku, gdyż, jak Chle­
bowiecki powiada, na zrobienie banknota 5reńskowego 
potrzeba było dwa dni czasu, a zysk miano dzielić na 
cztery części, więc zaledwie 70 centów byłoby na mnie 
dziennie wypadło. Chlebowieckiego zeznanie jest fał­
szywe, on mówi przez złość na mnie, za to, że gdym 
go raz złapał na uczynku kradzieży w sali gimnasty­
cznej — (pokradł był ze stolika, gdzie uczniowie skła­
dali swe zegarki i szpinki) — obiliśmy go obaj ze Sob­
kiem i wyrzucili za drzwi. Od tego  czasu przestał by­
wać na lekcjach gimnastyki i odtąd zerwała się znajo­
mość nasza. Na początku czerwca wyjechałem do Ra­
dziecko wa, gdzie udzielając we dworze lekcyj gimna­
stycznych, bawiłem do końca lipca. Za powrotem mo­
im widziałem się raz 'w mieście z Chlebowieckim, 
przyszedł on raz do mego mieszkania na Żelaznej W o­
dzie, lecz mnie nie zastał. Aresztowano mnie na ulicy 
dnia 10. sierpnia 1864 r.

P r z e  w. Przy odbytej w pomieszkaniu pana rewi­
zji, znalazła c. k. policja rzeczy, które komisja banku 
narodowego uznała za przydatne do fabrykaeji bank­
notów.

(Pokazuje mu trzy kawałki woskowego papieru, 
pudełko z farbami i trochę cynobru, zawiniętego w 
papier).

Janiszewski powiada, że na woskowym papierze 
aą szkice z powstania, a farby używał brat jego młod­
szy, ale już dawno, czego dowodem, że znalezione 
przy rewizji na pułce, były całkiem pyłem okryte, a 
gdy mu były okazane po raz pierwszy w śledztwie, to 
pył ten jeszcze pozostał na nich niestarty.

Przewodniczący zapytuje Chlebowieckiego, czy wi­
dział kiedy ten papier i te farby?

Chlebowiecki zaprzecza, i powiada, że na bankno­
ty używali cieńszego papieru* Tylko cynober uznaje 
za przydatny do fabrykacji.

P r z e  w. Dalsze poszlaki, świadczące przeciw pa­
nu, są świadkowie, którzy widzieli pana chodzącego 
wraz ze Sobkiem i Chlebowieckim do lasku na Żelaznej 
Wodzie.

Os k .  Tam mieszkałem, więc nic dziwnego, że
chodziłem ze Sobkiom, a którym żyłem w przyjaźni, z 
Chlebowieckim zaś nigdy nie chodziłem.

P r z e  w. Korespondowałeś pan z więzienia z Chle­
bowieckim ?

Os k.  zaprzecza-
P r z e  w. Znasz pan Władysława Magórskiego ?
O s k .  Nie.
P r z e w. A Sobka od jak dawna ?
Os k .  Od ośmiu lub dziesięciu lat.
P r z e  w. Panie Chlebowiecki, powtórz pan swe  

zeznanie do ócz panu Janiszewskiemu.
C b l e b o w i e c k i  występuje, w twarzy jego ma­

luje się znękanie i nienawiść do Janiszewskiego. Za­
rzuca go najprzód wyrzntami, że przez niego popadł 
w nieszczęście. „Bałamneiłeś mnie z początku w wię­
zieniu, obiecując pomoc, bylebym cię nie oskarżał, dla 
tego odwoływałem wtedy me pierwsze zeznania. Ale  
kiedy przez ciebie cierpię już cztery lata prawie, to 
cierp i ty razem ze mną, i wszystko mówię teraz tak, 
jak było." Powtarza następnie swe poprzednie zezna­
nie. Janiszewski raz mu tylko przerywa jakiemś zapy­
taniem , używając słowa „pan". Chlebowiecki: Mów 
do mnie, jakeś mówił na świecie.

J a n i s z e w s k i .  Nigdyśmy nie byli z sobą pou­
fale, przywłaszczasz sobie to prawo.

i P r z e  w. zapytuje Janiszewskiego, co m aile  od­
powiedzenia ?

J a n i s z e w s k i .  Wszystko, co mówił Chlebowie- 
cki, jest fałszem. Jak można przypuścić, abyśuiy wcią­
gali do tak niebezpiecznej tajemnicy człowieka tak 
niepewnego, jak Chlebowicki, któregośmy za kradzież 
ukarali? W sali gimnastycznej niepodobna hyło^obić  
banknotów, zwłaszcza w czasie lekcyj, gdzie hcM Ł mc 
wszędzie, nawet po galerjhch chodzili. Później cało 
prawie lato byłem w Kadziechowie — w dziesięć dni 
po moim powrocie aresztowano mnie. Chlebowiecki 
kilka razy zeznawał inaczej. Pierwej mówił, że ja go  
uczyłem robienia banknotów, dzisiaj znowu, że Klisie- 
wicz. Wszystko, eo mówi, jest przez złość na mnie.

P r z e  w. Dalsza okoliczność przeciw panu, jest 
zeznanie świadka Ksawerego Minkiewicza. Odczytuje 
zeznanie.

O s k a r ż o n y  zaprzecza.
P r z e  w. Świadek będzie panu wkrótce przedsta­

wiony.
Wchodzi oskarżony Edward Sobek, dyiirnista, lat 

dwadzieścia kilka mający. Chlebowiecki powtarza mu 
do ócz swe zeznanie. Sobek zaprzecza, i twierdzi, że 
jest niewinnym.

P r z e  w. pokazuje mu znalezione u niego przy re­
wizji farby, tusz i rysunki.

O s k a r ż o n y  mówi, że rysunki nie jego są roboty, 
a farby jogo brata młodszego. (Dalszy ciąg nastąpi;.

f io » p ^ ar* ^ o ,  jjraBHjyal i
h a n d e l .

LW»w d. 7, grudnia. (Z giełdy). To-
wary: S^szoniea, korzec I56ft. efiekt. z do- 
sypką do 170ft. zjr, 12.75 ; chmiel lOOft. 
wied. 65 złr.

W  spraw ie  op od atkow ania  w yrob ó w 7 
gorzałki.  W Bernie odbyło się d. 3. b. m. 
na wezwanie p, SerenyegO; prezesa Towa  
rzystwa * morawskiego , zgroma­
dzenie sctcieli gorzelń na Morawii i 
Szlązku ula “ ®"enU petycji do rajchsratu, 
w sprawie ro/£>i?ai&ierzonegQ opodatko 
wania wyrobu oaki. Nasamprzód odczytano 
kopie dwóch .ao,tunaentów w tym przed­
miocie i pod&p19 ^£&*erskich producentów 
wódki do ministerstwa w p eszcje , tudzież 
przedstawienie ozią2kieg0 Towarzystwa a-
gronomicznego do ministerstwa wiedeńskie­
go  Oba podania. 08wiadeiaję sie energi­
cznie za zachowaniem dotychczasoWego ry­
czałtowego sposobu ^Podatkowania. Głosy 
^orawskich gorzelników przeważnie są 
taki© zatem , ale ponieważ tam już x 
zwolQanicy zegarmistrza Stumpego, więc
nLeftS«h walono petycji wprost za systemem

2,5 R w a n i a  ryczałtowego, lecz posta-
®?ini*?° 28 pośrednictwem FowarZySf;Wa

wni©ść petycję do rady państwa 
°  w  komisji badawczej.
, łrtnia f*°**ańskiem  powstał projekt za- 
i i  ? nrX ółki akcyjnej dla wspierania han*

te i°yahl- dziennik P oznański rozwa.
njfrła sie proponuje, aby spółka

SSW ijr  « £ » • “ -

« J dynczo operować.
,  S S t s 5 * “  « « « “ - k h -

nr»<!e welt3li kupieckich,
obywatelskich i Prze<?ysłowców ; 

miA P » ecJ10Wyf.?n.e* f°*ówki w każdej
sSn tnh ^ d aw an ie  naó kwitów na nazwi­
sko mb okaziciela, bez oznaczenia terminu

płatnego do 100 ta l . ; za wypowiedzeniem 
zaś tygodniowem przy sumach nad 100 tal. 
Przyjmowanie w depozyt wartujących pa­
pierów i przedmiotów, jak złota i srebra.

3. Inkaso (tj. ściąganie pieniędzy na 
weksel lub inny dokument), kupno i sprze­
daż, tylko na zlecenie tak papierów publi­
cznych i akcyj, jako też towarów i produ­
któw surowych wszelkiego rodzaju, g łó ­
wnie kupcom i przemysłowcom potrze­
bnych.

4. Dawanie zaliczek na papiery publi­
czne, akcje, obligacje, towary i produkta, 
nieulegające zepsuciu, a powierzone zakła­
dowi jako konsygnacja lub jako zastaw.

5. Podejmowanie aumisji akcyj, mają­
cych na celu n. p. wzniesienie krajowej 
fabryki lub innej instytucji, pożytecznej 
dla naszej powszechności. (Często się a l­
bowiem zdarza, że interes nastręcza wyra­
źne zyski, b r a k  jednak gotówki nie pozwa­
la go wykonać). W celu więc wyeksploato­
wania go, zakład spółkowy przyjmuje na 
siebie dostarczenie funduszu w sposób ak­
cyjny, t. j. zebrawszy potrzebny kapitał 
przez wypuszczenie z własnego ramienia 
pewnej ilości akcyj.

6 . Podejmowanie dostawy lub budowy, 
tak rządowej jak prywatnej, i odstępywa- 
nie takowych ze zyskiem dalej, lub "wyko­
nanie ich własnemi siłami.

7. Dopomaganie ludziom pracowitym i
zdolnym czy to gotówką, czy towarem, do 
założenia interesów handlowo-przemysło- 
wych, za poręczeniem jednak przynajmniej
dwóch osób, âsłngnjących na zaufanie 
moralne i materjalne, i za zwrotem kapita­
łu n a jp ó ź n ie j  w latach 5ciu.

Kraków* (Targ na woły.) Od dnia 4 go 
do 6 go grudnia r. b, przybyło na targ w o­
łów galicyjskich 178, besarabskich 60* Ra­
zem sztuk 238. Sprzedano : d0 Lipnika 90, 
do Pragi 24. do Ołomuńca 38, do Teresien- 
sztadn 30, do Wiednia 56 wołów. Razem 
sztuk 238.

Ceny były od 13!) do 26o złr. za je­
dną parę.

L o te r ia  l iczb ow a . ^  c, k. ministe- 
rjum skarbu w porozumieniu z król. wę- 
gierskiem ministerstwem skarbu rozporzą­
dziło, aby w każdym urzędzie loteryjnym

Ostatnie wiadomości.
Fremdenblatt doniósł przedwczoraj, że br. Cri 

velli wyjedzie temi dniami do Rzymu , aby roz­
począć swe urzędowanie Dzisiejsze czasopisma 
wiedeńskie przypuszczają, że wyjazd austrja 
ckiego pełnomocnika nie nastąpi tak rychło.

Wedłtfg Gaz. Kol. rząd francuzki polecił pa ­
nu Malaretowi, by się starał o bezwarunkowe przy­
stąpienie Włoch do konferencji, i o ich popar­
cie w Londynie i w Berliuie, w celu doprowa 
dzenia konferencji do skutku.

W mowie, mianej d. 5. b. m. w Ciele pra- 
wodawczero, powiedział Rouher między innemi, 
że oddawna ustnie ostrzegano rząd włoski, iż 
Francja będzie interweniować, skoro Garibaldi 
wkroczy na terytorjum papiezkie. Potem zbij;; i 
Rouher wywody Thiersa, tyczące się wojny z 
r, 1859, i nadmienił, że wówczas Francja r >  
mogła przewidzieć nieszczęść Austrji. Następnie 
ganił zajęcie królestwa Obojga Sycylii, Marchii 
i Umbrji przez Włochów, i oświadczył, że król 
Wiktor Emanuel wówczas przyjął solidarność z 
Garibaldim, za co teraz musi pokutować.

Wstąpiwszy powtórnie na trybunę, oświad 
cza Rouher, że jeżeli powiedział, iż wojsku 
franenzkie zostaną w Rzymie póki tego w ym a­
gać będzie bezpieczeństwo Stolicy apostolskiej, 
to przez „Rzymu rozumiał c a ł o ś ć  o b e c n e ­
g o  t e r y t o r j u m  p a p i e z k i e g o .

W Rzymie na dniu 3. bm. zdjęto z wielką 
uroczystością sztandar francuzki. We wiecznem 
mieście nie ma już ani jednego francuskiego 
żołnierza.

O stanie zdrowia papieża nie nadeszły ż a ­
dne świeże wiadomości. Pełnomocnik francuzki 
przy stolicy apostolskiej, pan Armand, który w 
poniedziałek przybył do Paryża, nie wiedział 
nic jeszcze o chorobie Piusa IX., o której pó­
źniejsze pisały dzienniki.

Gabinet Menabrey chciałby się wzmocnić 
jenerałem Lamarmorą, któremu pragną powie­
rzyć godność prezydenta gabinetu, bez teki.

Król włoski dał amncstję tvm wszystkim, 
którzy wzięli udział w wyprawie Garibaldcgo i:a 
terytorjum papiezkie.

Zeszłej niedzieli, pisze la S itua tion , miał 
król Wiktor Emanuel dwugodzinną pogadankc 
z najgłówniejszymi przywódcami Izby poselskiej. 
Król rozwodził się obszernie nad k wojem i sto­
sunkami do cesarza Napoleona i nad potrzebą 
ścieśnienia węzłów przyjacielskich z F rancją , bo 
tylko vv tym razie można myśleć o zadawalninją- 
cem załatwieniu sprawy rzymskiej. Przywódcy 
różnych stronnictw rozeszli się po tej pogadan­
ce w duchu bardzo pojednawczym (?)

w ohu połowach państwa odbywało się od 
dnia 1 . stycznia 1868 zamiast 30 ciągnień 
tylko 26, a to we środy, w Tyrolu zaś jak 
dotąd 36 ciągnień na przemian w Insprnku, 
Trydencie i Botzcn w zwykły sposób.

Jeżeli we środę przypada święto, cią- 
pnienio odbędzie się w poprzedni wtorek.

M .

C i ę ś ć  u r z ę d o w a .

E dykta .  Sąd krajowy we Lwowie za­
wiadamia Apolonię z Krupic fcjch Pań.kow- 
ską o intabnlacji Henryka i Antoniny Kru- 
pickich właścicielami po y # ezęśoi dóbr 
Chlebowice świrskie: kurat. dr. Sermak,
Kratter. — Sąd śledczy, w Gorlicach, wzy­
wa Leona Ossowskiego, do przesłuchania 
w sprawie karnej. Dr. M. Strzelbicki, 
notarjusz w Krakowie w żywa wszystkich 
wierzycieli Augusta Friedleina, byłego wła­
ściciela handin zegarków w Krakowie, na 
dzień 19. grndni* br. do wyboru stałego  
wydziału wierzycieli*

L icytacje .  W zarządzie salin w Bochni 
dnia 16. grudnia odbędzie s ję licytacja na 
dostawę 300 cetnarów ł o j u [ 5Q funtów świec 
łojowych.

Konkurs. Posada pocztmistrza w Tur 
ce za kontraktem i 2 0 J złr. kaucji.

P r z y je c h a l i  do L w 0 w a d . 6 . grudnia: 
Pp. Ks. Puzyna Jul. z Narola, Jabłonowski 
Józef z Rawy. Nikorowi0z paweł z Rosto­
wa, Fińczakowski Stan. z Piszkowic. Raci­
borski Aleks, z Czernelieyt Rotarski Feliks  
z Rudzienic, br. Schlechta Winc. z Przemy­
śla, Abgarowlcz Teod. % Bratyszowa, Ra* 
czyński Leop. z Rzeplina, Zagórski Miecz, 
z Podbnrza, Kunaszewaki Maciej z Koli-
szówki, M ią c z y ń s k i  Józef % Polikrów, Prze- 
drzymirski Mik. z Maćkowie, Urbański Jan 
z Duńkowic, Zawadzki Apolinary z Kra­
kowa.

zł. I ct.
T e le g r a fo w a n y  kurs w ie d e ń s k i  W. i\. 

z dnia 6 . grudnia
Oblig.dług.państ. 5% na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k.
Losy z roku 1860 ..................................
Akcje banku nar.  ........................... ,

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. ,
Londyn 10 fot. szterhngów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .
Srebro za 100 zł. w. a..........................

65 i 80 
83,20 

680;00 
183: 4 >
12*j80

5 81
:20 0 )

WSedeń 5. grudnia

Metaliki na wal. auatr. 
Pożyczka war od. . . 
Metaliki na m. k. . • 
Obi. ind. niż. aust. .

* , węgierskie .
n „ chor. i sław. .
m „ galicyjskie .
* , - bukowińskie.
* „ aiedraiogr. .

jPożyeaŁl Suteryjnr.

Płacą 
zł. j 0.1 ni. (

1 4

53 6 -s i 53 80 
06 50. 65 70 
57 6 0 { 57 70 
89 50 i <J0 i('0 
7O;50‘ 71 OJ 
71!25 | 71,7 ') 
5 4 i501 65.25 

*00 
50

.{ 64!00: »5!( 
.1 65j0 0 ’ 66 !.'

?1
Otolig. gal. p o l s k i  g todo-l

w ej z r, , I 50 90 75
Losy poi./. r. i„;is (całe) J;51 75.:52 20 
« „ , i,;;‘.4 . . . ,  76 25 70 75

. . 1860 • • •! 91 75. 92 25
» ,  . . -I 76 , 0  76 20
,  srobruoj t r ,  -,M 72 0.)' 73 O0

* -  * • 0̂ *0 j

n
*

kredytowe * .
ks. Esterhazego - 
ks. SiUn . . . .
hr. Paity * , .
ks. Klary . . .
hr. St. Genois . . 
ks. Windischgrafcz 
hr. Waldstcin . .
Rudolfa . . . .

Listy snsfnwnc.
Kankn narodowego) . * 

w monecie konw.) g 
w walucie austr.) 1 

GiUic, Zakł. kred. 4%
Gal. bank hipoteczny . . 
Austr* Zakładu kred* ziem*

Tó 50; 76 ; 0 
5129 25i i 29 75 
U18 0 0 1120 0) 

31 0'Ą 32 00
24 25? .*4,75 
26 IX' I 21 0 i
25 23 f a’5 75 
16150; 17,50 
1!* 50) 20jOU 
12|25? X;; 50

Akcje b an k ów  i 4
680 0* ‘*Binku ui^od. a astr . t 682 00

, ar>glo* austr. . « • 106 i50 1.07 0 1
Zatki. kred. dla h. i przein 1 * .'82-'40 * 18i 5 .)
Kolei Feuly-if+utin • r KV»»{ on im i;n

„ Karola Ludwika. • 2 4 j 25 
64 25

204 f»v)
* czernio wiock'; i: i . % • iw> 7.5

Prior, kolei Kar. Lud. za loo 96*00 95 50
„ , Iw. cscru. za 100 81? 26 81 75

i

KAgranicnrift. 
(3 mienię cy»łiO.)

Napoleondory . . . .  
Aagsb. 1.00 c\i. er. 
Frankf. a* M. lo'.‘ .
HamG. jOJ
Loudya 10 fot. • , . 
Paryż 10-; frank . , , ,

5

Ą  Dl70i :i\ 71 
ni\: 0 ,75 j i01!0<ł 
.fmojyojKU .25 
Ą 80; 40? 89 US*! 
j ; - 0 l  2 5 \ 120 5 i 
Ą 47;201 47,4o

4. grudnia I } l
Półimpcrijsły.
Listy lii. uk.

Akc}v.: kol. io l .  iv^r.-w:cu.
wair.-foc,;.

rubli} 0 0 ; 0  f  (; ■r i.

Far yk
Ren*;* 34/

5. grndnia

8 ;u»i 78 : o
I Ol. 8 H ;v) oo 
\ 0 m.) oo iwi
i 53 17| 6:>

ę • < i;
69 2 );

1 !
96 75 I 97 00
92 60] ! 92 80
78 7511 7 9 25
00 00 95 60

102 00|103|00

Focjągi na k o le i  źe inzurj  Karola
Ladvvika:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. r.
„ o i*. 5. m.  20. w.

z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r.
„ o g. H. rn. 30. w.

Przychodzą do L w ó w  a o g.  8 . ni. 10. u -
n o g.  8 . ni. r. ■

do K r a k ó w  a o g* 2 . m.  5t.  |,.
<> g* 6. ir». r

r>
n
n

P oc iąg i  nn kolei żelazne] h w o w h k o -  
(lieniloMlfrkiej;

Odchodzą zc L w o w a  <> 3 o, rano.
o g. 10. wieczór.

z O z e r 11 i o w i o e g. «. 25 m. r.
_  , n g. 6 . 30 m. w
Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano-

» n o godz. 5. wiecz.
5i do Cz e r n i o w i e c g. 8 . i 5. 
n „ w g. 8 . 14 m,
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Warnung.

Gry towarzyskie.
U D ZIA ŁO W E K W IT Y  

po 6 zlr.
Około 40 ciągnień na 

losy  kredytowe z r. 1860, 1864, 
1039 i t. p. losy .

G łó w n e  w y b ra n e  d o  2 5 0 . 0 0 0 ,  
220.0*00 złr, i t. d.

W końcu nastąpionej 17-miesięeznej 
wpłaty po 6 złr., rozwiązuje się Towa­
rzystwo, i każdemu udziałowemu w y ­
da się 5% z r. 1860 los oryginalny  
100-reńakowy. — Każdy przystąpić 
może do Towarzystwa, przesławszy tyl­
ko jako pierwszą wkładkę 6 złr. 

Wechselhaua
LAUR. HERBER, BRUNN.

Piękne i gustowne wydanie kwitów 
udziałowych, zaleca je także na kolędę  

podarunki noworoczne. 2892 1—3

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie świecy.

Cena flaszeczki 50 et.
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie u pp. Konstantego Iskier- 
sklego, Adolfa Berlinera, Zygmunta  
Hukera ł Piotra Mikolascba ; w Krakowie  
w aptece p Aleksandrowicza; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jana i II. Koyi, 2544 11—12

O b r z e ż e n i e ,
Zdarza się, iż w niektórych handlach liche

zagraniczne w yroby  , sprzedawane  
bywają jako sukno z fabryki krajo 
w ej w  Try buch owcach.

Dla ochronienia publiczności od straty, a fa­
brykę krajowy od zdyskredytowania, podaje się do
wiadomości , iz każda sztuka sukna z fa­
bryki w  Trybueliowcack pochodząca,
opatrzona  być winna k a r to n e m ,  na k tó rym  z n a j ­
du je  Się n a p i s :  »C. k. uprzyw\ fabryka 
sukna w  T rybuckow cach* , janottż
cennik i oznaczenie ilości łokci wiedeńskich w 
sztuce. Sukno nieopatrzone takim kartonem, uważać 
należy za nieprawdziwe i podrobione, za dobroć 
i tęgość onegoż, fabryka trybucliowiecka odpo­
wiadać nie może. ■2803 0 —Ód

Ból zębów
i choroby ust wszelkiego rodzaju, któro 
trapią ludzi często już w młodym wieku a 
i podeszłych w latach spotykają . objawjają 
się zaś już to w skutek przeziębienia jako 
cierpienia reumatyczne, lub nerwowe, a za 
niedbawszy czyszczenia ust i zębów pozo­
stają chronicznemi, nawiedzając cierpiącego 
naidfolegliwszemi boUmi, wyleczone być 
mogą radykaln e znaną dr. I’oppa Ana- 
teryhow ą W odą do ust. Skuteczność 
tego płynu esencjonainego, poparta mu<»- 
gierni świadectwami osób wszelkiego stanu 
i wieku, utrwaliła słus/nie europejski pra­
w ie  rozgłos temu przedniemu środko­
w i, leczącem u niezawodnie i na za­
w sze  łatwo krwawiące s ię ,  ząbkowate  
dziąsła, narosła pęcherzykow ate na j ę ­
zyku i policzkach w ew nątrz , fluksję, 
zwolniate i ulegające ztąd zniszczeniu  
dziąsła, caries a nawet szkorbut. Płyn  
teh czyści oddech, odśw ieża  usta . po­
prawia smak, zęby zaś odzyskują prze­
zeń świeżą, przyrodzoną barwę i m o­
żność ostania się. Jest ona oraz najlepszym  
środkiem na w sze lk ie  bole zębów* 
szczególniej jako ochrona zd row ych  
zębów  w  celu zapobieżenia nieuniknio­
nym szk od liw ym  w pływ om , wyradza­
jącym  się z <izisiej>zego sposobu życia; 
na co w szystko  płyn ten doskonalą j e s |  
prezerwatywą.

Cena 1 złr. 40 cn t . , opakowanie 
na poczię 20  cnt. *~3KG|

W y ró b  do p lo m b o w a n ia  z ę b ó w  o 
w ła s n e j  p o m o c y  2 z r. w. a,

A n a łe ry n o w a  p a s ta  do zę b ó w  i 
z ł r . 2 2  cn i . P r o s z e k  ro ś l in n y  do z ę ­
bów  6 3  c n t  2531 5—5

1

i

(

Zaproszenie do przedpłaty. ,
na czasopismo religijne » liliZYZ,«
istniejące od lat 3 w Krakowie, a wycho­
dzą* e raz na tydzień. Od dnia X. stycznia 
1868 r. wydawanym będzie w powiększanym 
formacie, w objętości X1 * arkusza druku in 
4to t. j .arkusz zawierać będuecza opismo, 

arkusz, stanowiący Dodatek, obejmo- 
ędzie h om ilie  czyli nauki na niedzie- 

tydzi ń p t. m następującą.
Przedpłata na powjż^ze czasopismo 

wraz 7 dodatk iem , roeznie z przesyłką po- 
cztuwą 5 złr. 7 ct. półrocznie 3 złr. 2U ct.

Przedpłatę przyjmuje właściciel drukar­
ni w Krakowie przy Uiicy Brackiej Nr. Ió6 . 
Można nabyć jeszsze  tez czasopismo z po. 
przednich łat 3, za cenę 5 złr, uO ct. w. a.

Upraszam Szanowne duchowieństwo o 
łaskawe lozszerzauie z sw j strony tego  
czasopisma oraz nadsyłania rękopisraów 
także wiadomości bieżących treści religij­
nej, które po ług mozn-»ści wynagradzać 
będ$. Pr. K aw. Pobudkiew icz  
2o93 1 — 1 właściciel drukarni.

Przestroga.
Dowiedziawszy się, że z moim podpi­

sem weksle kursują, ogłaszam, że żadnych 
weksli nie akceptowałem, i takowych pła­
cić niemyślę, tudzież że na przyszłość ty l ­
ko taki mój weksel za rzetelny uważany 
być ma, któren jedynie przez Wgo. c. k, 
notarjus^a w Śniatj nie legalizowany będzie.

Sniatyn dnia 5. grudnia 1867.
JHortko Enaler.

J .  B O S C O W I T Z ,
O p tyk  z  P e s z tu ,

ma zaszczyt, ci./ni ść P. T. Publiczności, 
że ze swym, dobrze urządzonym skła­
dem okuła ów i przedmiotów optycznych, 
orzybędzie ua dniu 9. b. m. do K o ło ­
myi, gdzie w hotelu Deglera stanąwszy, 
■ o 17. tamże zabawi, nasrępnie zaś od 
18 do końca b. m- w  S t n i s ł a w o w l e  
zatrzyma się w Hotelu Europejskim,  da 
wniej Sachsa. ^901 1 — 4

Nachdem ich in Erfahrung brachte, dass 
Wechsel m>t memec Unterychrift zirkuliren, 
brśnge ich ólTentiich zur Kenntoiss, da^s 
ich keine Wechsel akzeptirt babe, und sol- 
che nicht zahłen werde; ferner, dass kUnftig 
hin alłe, t-lnd, durch michakzepti.ten Wech^al 
nar dann fur ecbt anzusehen weun sob jhe aus- 
drtickheh vom Herm k. k. Nutar in Snia tyn  
legalislrt sem werden.

Sniatyn am 5. Dezember 1867.
29 0 (1—3) Mortko Eosler.

Ciasto piersiowe
zzióf alpejskich

w pastylkach,
wygotowywane ze świeżo wygnie* ioue 
g-  soku najpomocniejszych ziół a l p e j  
s k i c h  S t y r j i ,  dia swego przyje­
mnego smaku, jako też wybornej skute­
czności, w krótkim czasie ogólne zna­
lazło  ̂ upodobanie przeciw kaszlowi, 
krótkiemu oddechowi, chrypce, zafle- 
gmieniu piersi, bolowi gardła, kaszlowi 
kurczowemu i innym cierpieniom pier­
siowym ; służy także do odwilżania w 
zasychaniu gardła. 28 >7 1—6

Prawdziwego maźna tylko nabyć u 
W u Grbalowitza,  aptekarza „zum Mohren* 
am Murplatz w Gracu.

Skład w e  L w ow ie  w apteee p, 
Zygmunta Rukera — w Krakowie u 
H. Koy, u p. aptekarz* F. B- Miczyń- 
skiego, p. apt. Wiktora Redyka — 
w B alej u p. Józ. Kraus.

Obwieszczenie.
Dnia 11. grudnia r. b. odbędzie się w 

kancelarji dyrekcji szpital i pows eehneg o 
we Lwowie o god?inie 11. rano. publiczna 
lieyiaęja na dostawę chluba i bułek dla szpi­
talu powszechnego na rok 1868, od 1. s ty ­
cznia do ostatniego grudnia.

Chęć licytować mający winni być zao­
patrzeni w wadjum w kwocie b.O złr. w. a.

0  bliżs ych warunkach tej dostawy do­
wiedzieć się można w kancelarji zarządu 
szpiialu powszechnego, w czasie godzin 
kancelaryjnych. 2890 3—3

Z  Zarządu szpitalu powszechnego.

NARZĘDZIAim

chirurgiczne i medyczne
z słynnej fabryki w Paryżu p. GALANTE, 
metal >we i gunperchowe, a mianowicie : 
Irrigatory, (tuszowalnie maciczne) smoczki 
angielskie (li i bero tą), wsrrzy kawki, su­
spenso ja ,  k<y.iop.>mpy angielskie, pończo­
chy elastyczne i je 'wabui od wzdęcia żył 
w nogach, pasy hypogastryczne, wzierniki 
(speculiuo), respiratory, rurki z guta- 
perehy i td.

D *stać można jedynie w apteee Piotra 
M ikolascha  we Lwowie. 2342 2—6

N i e p r z e ś c i g n i o n a
c o  d o  r z e t e l n o ś c i ,  g u s t u  i

taniości.
CENNIK najpierwszej i największej

■ *

bie l i zny  p łó c i e nn e j  
BRACI BECK

w  W iedn iu , O perngasse , 2 .

Koszule męzkie, ćz£y JZ
nowszego kroju, z cienkiego rumburg- 
skit^o płótna po % zlr. 25 (t., zł'* 2.59, 
3, 3.2-5, do 3.5!*. ___

po
y.łr.

n jcienszego rumburg>kiego batystu 
złr. 3.?5t 4, złr. 4.50, 5, 5.59, 6 do 

. 7.
z najc.eńszego angieUk.ego perkalu po 
złr. 2, 2.25, 2 50, 2 75, do złr. 3._______
kolorowe w najU pszym gatunku po złr. 
2.5 , 2.75 do złr 3. _________________

K a le so n y  m ęzk ie  z płótna rutnburg 
skiego po złr. 1*59, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2.75.

Koszule damskie, runfĘ
skiego. gustownego kroju po złr. 2 25, 
2 50, 3. 3.50 do złr. 4 .________________
z rumburgskiego batystn, p'ęknie liafto- 
wane po złr. 4.50. 5, 5.50, 6; do 6 50.

Kaftaniki nocne z najcieńszego per­
ła! u. podług najnowszych krojów, gład­
kie po złr. 2.25, 2-50. 2.75, do złr 3
piękriis haf.owane po złr. 3.50, 4, 4.50 
do zlr. 5 .

JLtjtki dam skie ,  gładkie p> z?r 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 

złr. 2-2% ' .50. 2.70. do zł;. 3.po

P f*

. s a j l e p s z e  k o l o r o w e  k o s z u l e  f l a n e l o w e  
z ł r .  4 5 0 ,  f>, 5 . 5 0  6 ,  d o  s i r .  7 .

M aszynowe męzkie i damskie  
kaftany wełniane po złr. 2 5 . ,  3, 3.50, 
4, złr. 4.50, do złr. 5. ____

po
Maszynowe kalesony wełniane

złr. 2.o . 3 3.50, 4  do złr. 4,5.1.
N ajlepsze  azkarpetki w e łn ia n e

białe i kolorowe Vi tuzina złr. h, 5,50. 
6 , do złr. 6/  0 . _ _ _ _ _ _

łokci
C ienkie rumburgskie w eb y  5 0 1
i po złr. 21, 23 2 ">, do złr, 40*_____
B elg ijsk ie  w e b y  b a tysto w e  

kci p » złr. 21 , 23, 2o do złr. 40.
Oło-

Najcieńaze chustki do nosa lanne
% tuzina po złr. 1.40, 1 80, 2, złr. 2.50, 
3, 3.50. do złr. 4. ___________

Francuskie chustki batystowe do 
nosa V, tuzina po złrt 2,50, 3, 3.50. 4, 
złr. 4.50 do złr, 5. 25ń3 16—24

ZAMÓWIENIA z PROWINCYJ i  zaręczeuk‘ni 
najpunktualniejszej usfugi po przesłaniu gotówki  
lab pobieraniem pocztowem wykonają s.ę najrze­
telniej. _________________

KOSZULE nie ]przylegające jak najlepiej, ino 
być odesłane napowrot. O podauie objętość  

yi uprasza siQ.
<c
%

L. 44/1S67.

Ogłoszenie.
Stanisławowski W y d z i a ł  p o w i a ­

t o w y  podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że budżet, c<;yli preliminarz powiatowy  
na rok 186‘̂ na dniu dzisiejszym w k&nee- 
larji Wydziału powiatowego do przejrze­
nia, przez opodatkowanych w powiecie zło­
żonym zostąj -. 2^93 3—3

Z  Wydziału powiatowego
w Stanisławowie, rnia 4. trrudma 186.7.

Skuteczność Syropu 
Chrzanowego z Jodem.

Syrop Chrzanowy z Jodem pp. Grimault 
et Comp. aptekarzy nadw ornych  księcia  
Napoleona w Paryżu, którego skuteczność 
powszechnie jest znaną, wyrabia się ze so 
ku roślin antiskorbntyczny^ h. Zawiera pn 
w sobie jod w stanie kombinacji organi ­
cznej i uważany jest zz środek najlepszy 
tran rybi zastąpić mogący. Doskonałość 
preparaeji tego środka, s kłania nas do przy­
toczenia opinji o nim najznakomitszych le- 

J karzy paryzkicb, którzy go ebjgls przepi­
sują swoim pacjentom.

„Syrop Ohrzaoowy z Jodem jest środ­
kiem łagodnym, niezawodnym i nieocenio­
nym. W słabościach dzieci uzupełnia ou 
nietylko działanie tranu rybiego, ale i za­
stąpić go może w razie potrzeby ze zupeł­
nym skutkiem.

Dr. C azenuve, lekarz szpitalu św. Lu­
dwika w Paryżu.w

„Syrop Chrzanowy z Jodem, jest środ­
kiem bardzo pożądanym w leczeniu słabo­
ści skrofulicznych i iiintatycznych. Prze­
pisują go bardzo często z pomyślnym sku­
tkiem w  początkach suchot, jako środek 
uzupełniający kurację tranem.

Dr. A. ('harrieri były naczelnik klini­
ki paryzkiej/

.Zawsze utrzymywaliśmy skutki pomy. 
ślne z użycia Sympu Chrzanu jodowego, 
bądź na odnowienie krwi, bądź jako uzu­
pełnię leczenia suchot, skrofuł i limfa 
tyzmu za pomocą tranu,

»̂r. Favrot, autor dzieła o kuracji sła­
bości kobiet.u

Syrop Chrzanowy z Jodem, jest środ­
kiem najdzielniejszym na irganizmy lirofa- 
tyczne. Widziałem rany fikrofubczne, któ­
rym niczem zaradzić nie było można, goją­
ce się nadzwyczaj szybko pod jego  wpły­
wem. VVidziałem dzieci dotknięte tuber- 
kulami na kościach, zupełnie wyleczone. 
Dr. Guesnard, lekarz szpitali paryzUch.-

„Syrop Chrzanowy z Jodem, posiada 
własności wszystkie tranu rybiego, prócz 
nieprzyjemnego jego smaku i woni,*

Dr. Guibout, lekarz szpit. Prezy d. 
T o  w, lek. paryzkicb."

„Syrop Chrzanowy z Jodem pp. Gri- 
mauit ct Comp., zawiera Va na sto jodu. w 
stanie kombiuacji organicznej, podobnej do 
jodu jaki c;ię znajduje w  tranie.

Dr. K 'e c sy ń sk i ,  profesor chemii, biegły 
pr/y sądach wiedeńskich." z s24 1—7

Podarunki na Boże narodzenie.
Albumy ua 51). IDU obrazów po *10 ct.  do 0 zlr. — ct.
N ocesc iy  najnowszego m odelu  , . 40  „ — 3 — ..
Gukięrmczki drzewmane . . Ot)
KaseU i  na rękaw czki .  .  .  „ 7 0
Portmonetki najlepsze .  .  .  „  40
r.ytraniiczki n i a n k o w e ...................... 40
Najlepsze świeczniki  paklongo-  

w e za cal 
Lakierowane pudełka blaszane  
Scyzoryki najlepsze angielskie  
Najnowsze paski d a m s u e  
Garnitury, kołnierzyk i man-  

szety-  Guziki perłowe i z 
kości s łoniowej  , złote . 
imitowane i ojtydowane 

Najnowsze brosze dtto.  
i garnitury tycliże. kolczyki  

składające s ię  z setek sre-  
bruycti goździku w s ta lo ­
wych ...............................................

Wachlarze drzewuiane W'e w sze l ­
kich modelach . . " . ,

Wachlarze jedw .  i materjatne ,,

ZABAWKI.
Lalki, kostki, pudelka z zabawkami, 
klocki do stawiania dornkow gry to­
warzyskie i w .e ie  innych rodzajów^ 
zabaw ek od 10 ct zacząw szy  i w y że j .  
Najprzedniejsze przedmioty toaletowe  
jako doskonale niespodzianki na p da- 
runki; pudelka i koszyczki napełnione 
owocami, perfumeriami i rozmaitemi przed­
miotami toalecowemi — od 59 ct. do 5 złr.
Jako rzeczy praktyczue nie zbę 

duic potrzebne w  życiu:
Ligroinowy przyrząd do zapalania

6 ; ct
Politura na meble do politurowanU 

z najlepszym skutkiem wa/.elkich spr/.ętów, 
kosztuje flakon duży z przepisem użycia 
60 ct.

Pasta połyskująca do posadzek w
celu zapusztu-.ma posadzki bez pomocy 
frotera; kosztuje pudełko z przepisem uży­
cia 1 i łr .  30 ct.

Woda do wywabiania plam, pachną­
ca; flakon z przepisem użycia 6>; cc.

1 tuzin (12 oztuk) mydełek g lycery-  
now ych  (JO0/,  glyecryny) 89 ct.

L ennik!  tysiąca  rozmaitych przedmio­
tów posyła się bezpłatnie Iran ko. 19% ra­
batu otrzymują kupu;ąey towarów za 1 zł.

- Towary odsyłają s ię  frąuco na pro 
wincje, jeżeli przysłano gotówką 29 zł i . na 
towary. 280; .*— 6

Adres: Z u r  Ouelłe.
W ien, Rothenthiirinsirasse Nr. 24:

Woóeó tas. uisiich cer), pochlebiam s o ­
bie, iż liczyć mogę na liczne zamówienia.

Sigmund EbiLch.

‘_>n

'2rt
‘20
40

- -  ;i
—■ i 
__

-  3
— >

1
4■)

5 0  r  

5 0  „

50

1 7.t. -  3
, 50 ct. — 1

50 - 5

20 .. 5
1 zł. — 0

Słabości piersiowe,

rostrzeżenia UHjzuaKom.to^ycii ieKuzy  
pozwalają uważać ten środek specyficzny  
jako najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  a ł a -  
b o s c i  p ł u c  i n a c z y ń  o d d e c h o ­
w y c h .  Jest to wyborny środek na upor­
czywy k a s z e l ,  g r y P § >  a s t n a ę  i na 
s ł a b o ś c i  n a e z y  ń p o  w i e t  rzu  y c h  

p ł u c  ( b r o n c  h i t e  s) .  Uspakaja k a ­
s z e l ;  pod jego wpły wam p o t n i e n i e  
u s t a j e  i chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia, Każdy flakonik opa­
trzony jest podpisem: „Grimault et Cie.u

Dostać można: we L w o w i e  w apte­
kach pp. Z. Rukera, B er lin era  i P. iłli- 
k o la s c h a ,  w Krakowie w aptece p, Bru­
nona Miczyńskiego i w aptece p. Hedyka, 
w Poznauiu w aptekach pp. dr, Mankewi- 
aza i Kisnera; w Brodach w aptece p. 
1’ranzos; we Wiedniu w składach materja- 
łów aptecznych pp. Kabe i Koder. 2821 2.^4

P-ir 1 ż 
1 8 6 7 ,

'L̂ CiflEBUESI I
v\ łotień Eit-ndj h

1H62.

Yajo  dp o w  i e d n i e j  s z y
Podarunek na kolędę!

przedmiotów na tegorocznych w y s t a ­
w ach n a jw y ż sz e m i  m ed alam i odzna­

czonych 2 30 24-270

z MAGAZYNU SUKIEŃKeller & Alt,
Wien. Graben, lVro 3,

1 Stock, F<cke der Kariitnerslrasse.
Kompletny

UBIÓR ZIMOW Y,
..urdut watowany, spodnie i kamizelka,

zlr 24,
e l e g a n c k i

UBIÓR B A LO W Y ,
frak czarny lub surdut salonowy, spodnie 

i kamizelka,
zlr. 24,

szczególniej dobre i piękno
S Z L A F R O K I

od zlr. 8 do zlr. 26.
Oprócz powyższych (pod gwaran- 

cją jednoroczną obok śl śle rzetelnej
iiatiói) są zawsze w znpasie zdumiewa­
jąco tanio, wszelkie możliwe
przedmioty garderoby męzkiej.
—  Z AMOWIKNIA. z do łączen iem  należyiości Inb 
za przekazem pocztowym, podawszy rozmiary p i e  i -  
s 1 s t a n  u. podobnież i w y s o k o ś c i  w k r o k u ,  
wykonują s ię  jak najspieszniej,  i dołączą s ię  w  każ­
dej posyłki k w i t  g w a r a n c y j n y  lego.  iż s u ­
knie nie przypadłe do upodobania, bez  trudności  
zamienione lub na powrot przyjęte będą.
—— WZOHY MYTKKYI  do wybrania z nich |>o- 
dług życzenia, dodaje s;ę na żądanie b e z p ł a t n i e
 W WYPOŻYCZ U.NI SLKIKS najtańsze warun-
vi. W  naszym dziale sukien juzeiiosznych,  sprze­
dają się o n e  zdumiewająco łanio.

TKZKy LTtOGA. Nie mainy w żadne’ z 
prowincyj au^trjackich f i l j j ,  potrz-Z-a za- 
tpm Adresować listy jedyi.je i w*, łącznie :
Keller & A lt. Grab en Nro. 3, Wien.

P R E Z E R W A T Y W A
przeciw

chorobom sililistycznym
i z niemi pułączonym płciowym Dr. 
medycyny L e o .  Doskonały środek 
ochronny do użytku zewnętrznego 
przeciw wszelkiej zaraz ę płciowej, 
kosztuje jeden flakon z opieczęto­
wanym przepisem użycia 2 z łr.5 6  * i. 

Śklad główny w aptece Adolfa  
: ? i w  o L  w  n  w i e. 2716 r»->

B i l e t y  w i z y t o w e . A l a  m i n u t ę «,
lOO sztuk 75. ct.

w księgarni F. H. RICHTERA
w e  L w o w i e .  2844 3 —3

RU PTU RY mogą być wyleczone 
przez ciągłe użycie 
bandażu efektro-medy- 

cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15.

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
T Arbre dec, 44: we Lwowie w aptece Pio­
tra Mikoiascba. 2518 42—?

Be

Ogłoszenie

ta
Najwyżej dozwolona, i przez 

państwo poręczona

LOTERJA KRAJOWA;
główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0
TALARÓW.

Wygrani jednana 6 0 .0 0 0  tal. reńi-k.,
1 na 40 .0 00  tir. 1 na 20 .000  tir..
2 po 1 0 .0 0 0  tir., 2 po 8 .0 0 0  tir., 2 
po 6 .000  tir , 2 po 5 .0 0 0  tir., 2 po 
4 .0 0 0  tir .2  po 3 .000  th\, 2 po 2.500  
tir., 4 po 2 000 tir., 5 po . 3 0 0  tir,, 
105 po 1 . 0 0 0  tir., 5 po 5 0 0  tir. 
125 po 4 0 0  t i r * po 3 0 0  tir., 145 
po 2 0 0  tir . 190 p0 IGO tir., 11.200 
po 47 tir. itd.

C iągnien ie  d. 12 . i | 3 . gjrudnift 
b. r: Los oryg in a ln y  kosztuje 8  zlr. 
% losu oryg. 4 złr,, % losu oryg. 
2 zlr, w. a

K ażdy, biorący los powyższej 
lołeiji, o rzymuje jqu w ła s n e  ręce  
! s oryg ina lny , nie należy zau m 
brnć je za jedno z promesami. K a ­
ż d y  dom  bankierski wypłaca w y­
grano.

Urzędowe, godłem państwowem 
zaopatrzone ILty ciągnień, jako też 
wygrane p ien ią d ze /  rozsyłamy nie­
zwłocznie.

W pieuiądze zaopatrzone zlecenia 
wyk.mnją się najściślej. 2672 18 — 18 
Upraszamy udawać się wprost d o :

Gebruder Lilienfeld,
Iiauquiers

zakupujący i sprzedający pa­
piery państwowe ; biuro" wypła­
cające na kupony wszelkich ro­
dzajów biuro wywiadowcze o 
wszystkich mogących być wylo- 
sowunemi efektach państwowych

w HAMBURGU.
• ł  - •• J .  ,

podaje

Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego

do wiadomości, iż wszystkie u niej, z dniem 15. 
listopada b. r. zapadłe zastawy, t. j.

k.osztown&ś«i I ifiine tow ary
w  d n ia c h  16. i 17, g r u d n ia  br. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za­
płatę sprzedawać się będą. 293*3

:r-

Szczególniej polecenia
do

godne

l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w
są  5°/0 s r e b r e m  ren tu jące  się, i s r e b r e m  sp lą ca ln e

obligacje pierwszorzędne kolei Karola Ludwika
iuko też n a d ż w r e z a i  tanieI' 1' ąf

obligacje pierwszorz. kolei Siedmiogrodzkiej.
Obl igacyj  tych ofr/ :yfaać można  

wiedeńskim u
z a w s z e  po  dziennym kursie

im u

m m :,  b r a l i j m a ,
b o u k i e r a  we  L w o w i e ,  przy  ul icy Karola  Lu dw ik a .  

Zlecenia  z prowincj i  u sk u t ecz n ia ją  :de na jpunktualnie j .

x•...••• -j .*\ ■ ■ ;.f . /i, • ; . ę ..;, .17 *

III
Niezawodna pomóc

Najlepszy środek d
Gos. kr. v yłącz.

dla łysiejących.
npię^sienia włosów H!
uprzy w i lej o wa

P O M A B A  G m M - B Ł T J M B r
przez E. Gross & G. Heli, m a g is tró w  farmaoji*

Ta r z e c z y w iś c ie  skuteczna  i zarazem trafna koftinetycz»a Poina<la 
porostu włosów, jest najlepszym środkiem od wyprttl«nla ich. szy b k ieg o  
i zu p e łn ego  osunięc ia  łupieżu, i do W zm ocnienia  i o ż y w i e n i  posady w ł o ­
sów ; użyć onejże można także do u p iększen ia  w ło s ó w ,  wiosy .Tibowjem na-
b l O r ! ł i * J  n / l  n i a i  > n i n l r l . / v J . / .  . . . ' L i . .   1 » ___________  !  _  / I I I ? )  u l w i n . . ! . .bierąją od niej in iękkośc  , g ib k o śe i ,  połysku  i zapobiega t)ua oraz s iw ien iu ,

Jtideu duży stoik kosztuje 1) zlr. 50 ct,, maty z^ś SO cnt.
NB. Do każdego słoika P o m a d y  C/iiiiia-Glyceria pidącąa s i? broszura, 

opracowana na podstawie najnowszych ‘badań naukowych pocf n- „Anleitung  
zur rationellen  P f le g e d e r  Haare, und zur R eg en era ł '011 des p rseh w llch ten  
und en^kCclfteten I l« a r b o d e a s .“ (Przewodnik racjonalrc9° pielęgnowania włosów i  
sprowadzenia odrodzenia osłabionej i  bezsilnej posady włosów . )

Główny skład rozsyłkow y: Apótkefce rothen KrebsŁŁ am
Hohen Markt in Wien.
325** SKŁADY: w e  L w o w ie  u aptekarza ADO t  A BERLINERA.

w  K ra k ow ie  u pana J ó ze fa  II*hna
w  Tarnowie u paoa \viel«ft’wrs îi'ięo. 2796 3 — 6
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